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TAJNE ROKOWANIA
iurecko-perskie

w sprawie wszczęcia zbrojnej akcji 
przeciwko KURDOM

Naczelne dowództwo
chińskiej armii ludowej 

o incydencie z okrętem „AMETYST" 
CHURCHILL chce pomścić — własne błędy

PEKIN (PAP). Agencja wolnych Chin podaije oświadczenie, złożo­
ne przez przedstawiciela naczelnego dowództwa chińskiej armii lu­
dowej — gen. Li-Tao, w związku z zajściem z brytyjskim okrętem 
wojennym „Ametyst44 — na rzece Jang-Tse.

„26 kwietnia — powiedział Li-Tao 
•— Churchill zażądał w Izbie Gmin wy­
słania na Daleki Wschód 2 lotniskow­
ców celem „pomszczenia" zatopionego 
okrętu „Ametyst". Nie wiadomo jed­
nak za co Churchill chce się „mścić". 
„Ametyst" dostał się w rejon działa­
nia wojsk ludowych i otworzył ogień 
na pozycje ludowe, w wyniku czego

Radzieccy spółdzielcy
u premiera Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Dnia 6 maja 

br. prezes rady ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjął przedstawicieli spół­
dzielczości radzieckiej w osobach: wi­
ceprzewodniczącego „Centrosojuzu" — 
Wiaczesława Filipowa, przewodniczą­
cego ukraińskich związków spółdziel­
czych — Dymitra Lipowoja, dyrektora 
wydziału „Centrosojuzu" — Heleny Ga- 
lachowej. Gościom radzieckim towa­
rzyszyli: prezes CZS prof. Oskar Lan­
ge, b. prezes CZS inż. Marian Olewiń­
ski, dyr. wydz. prezydialnego CZS Fran­
ciszek Kusto i dyr. wydz. szkolenia i 
propagandy CZS Ludwik Pawłowski.

*

Minister handlu wewnętrznego przy­
jął bawiącą w Polsce delegację spół­
dzielczości radzieckiej.

Dziś, dziś, dziś!
Wszyscy

na Lutom Kiermaszu Sołaczci
o godzinie 14-tej!

Zabawa, humor, niespodzianki! 
Redakcje pism poznańskich:

GŁOS WIELKOPOLSKI 
GAZETA POZNAŃSKA 
EXPRESS POZNAŃSKI

KURIER WIELKOPOLSKI 
zapraszaj 

wszystkich gości targowych, 
wycieczkowiczów i obywateli 
miasta

na wierni Kiermasz limomp,
który odbędzie się
dziś w Parku Sołackim

Każdy zabawi się i ucieszy! 
Ludowy Kiermasz poznańskiej 
prasy będzie ogólną zabawą, 
wieloma godzinami humoru i 
godziwej rozrywki.

zginęło 252 żołnierzy. Dowództwo ar­
mii ludowej jest w pełni upoważnione 
do żądania od władz brytyjskich zło­
żenia przeproszenia za zajście i wy­
płaty odszkodowań. Oświadczenie pre­
miera Attlee jest niewłaściwe. Mówił 
on, że Anglia ma prawo kierować o- 
kręty wojenne na chińską rzękę Jag* 
Tse. Z jakiego tytułu — zapytał gen. 
Li-Tao — Anglicy domagają się takich 
uprawnień?

Naród chiński jest obowiązany do 
obrony suwerenności i całości teryto­
rialnej swego kraju oraz do niedo­
puszczenia do jakiejkolwiek interwen­
cji obcych państw. Attlee oświadczył, 
że dowództwo ludowe zamierzało rze­
komo dopuścić okręt „Ametyst" do Nan- 
kinu pod warunkiem jednak, że dopo­
może on w przeprawie żołnierzy ludo­
wych przez rzekę. Attlee mówi nie­
prawdę. Dowództwo chińskiej armii lu­
dowej nie liczyło nigdy na pomoc czy­
ichkolwiek sił zbrojnych ani przy prze­
prawie przez rzekę Jan-Tse, ani w in­
nych wypadkach.

Dowództwo wojsk ludowych doma­
ga się, ażeby Wielka Brytania, USA i 
Francja wycofały w jak najszybszym 
czasie swoje okręty wojenne, lotnic­
two, oddziały desantowe i inne siły 
zbrojne z chińskich wód terytorialnych, 
lądu i powietrza. Żądamy również, aby 
mocarstwa te nie pomagały wrogowi 
narodu chińskiego i nie brały udziału 
w wojnie domowej.

Wojskowy ludowo-rewolucyjny ko­
mitet Chin i rząd ludowy nie nawiązały 
jeszcze stosunków dyplomatycznych z 
jakimkolwiek obcym rządem. Jednak 
ludowo-rewolucyjny komitet Chin i 
rząd ludowy wyrażają gotowość wzię­
cia pod opiekę obcych obywateli, za­
trudnionych w Chinach. Rząd ludo­
wy pragnie omówić sprawę nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z innymi 
państwami. Stosunki te winny opierać 
się na zasadach równouprawnienia 
oraz wzajemnego poszanowania nie­
zawisłości, całości terytorialnej i su­
werenności.

Order Lenina
dla marsz. WORONOWA

MOSKWA (PAP). Na mocy de­
kretu Prezydium Rady Najwyższej Z. S. 
R. R. marszałek artylerii Mikołaj Wo- 
ronow odznaczony został z okazji 50- 
lecia urodzin orderem Lenina za za­
sługi położone dla państwa radzieckie­
go i sił zbrojnych ZSRR.

Reprezentacja PZPN Francja 
reprezentacja Poznania 

3:5 (2:1)
Rozegrany wczoraj na boisku 

Warty międzynarodowy mecz piL 
karski pomiędzy reprezentacją 
PZPN-u z Francji i repr. Poznania 
zakończył się zwycięstwem druży­
ny Poznania w stosunku 5:3. 
Szczegóły w jutrzejszych „Nowi­
nach Sportowych44.

Dziś! dziś! dziś! 
o godz. 14 na Sołaczu.

Możecie zdobyć cenne nagro­
dy: książki, prenumeraty pism 
poznańskich i komplety tygod­
ników ilustrowanych.
Egzemplarz dzisiejszego wyda­
nia „Głosu Wielkopolskiego" 
(nr 125) jest biletem wstępu.
Wszyscy na Sołacz! Na kier­
masz prasy poznańskiej 1 jej 
Czytelników!

Bawaria nie chce 
„Konstytucji"zBONN 
Czy dojdzie

do restytucji monarchii!
BERLIN (Telepress). Bammgarten, 

przewodniczący „Partii Bawarskiej" 
wezwał do urządzenie plebiscytu w 
sprawie restytuowania w Bawarii — 
monarchii Wittelsbachów. Rozmowy na 
temat powrotu Wittelsbachów na tron 
bawarski trwają od chwili kiedy za 

(projektem tym wypowiedzieli się przy­
wódcy polityczni Partii Bawarskiej i 
Unii 
którzy 
niemu 
towi.

Koła amerykańskie komentują te pla­
ny z wielką ostrożnością. Natomiast 
bawarski premier Erhard wydał oświad­
czenie, w którym stwierdził, iż „sta­
tut okupacyjny" mocarstw zachodnich 
przewiduje możliwość, że któraś z za- 
chodnio-niemieckich 11 prowincji nie 
zgodzi się przyjąć „konstytucji" z Bonn 
i przystąpić do federacji zachodnio-nie- 
mieękiej,

Przewodniczący socjal - demokratycznej 
frakcji w parlamencie bawarskim zagroził 
separatystom, iż na wypadek oddziele­
nia się Bawarii od zachodnlo-nlemlecklej 
federacji, prowincja Frankonia (część Ba­
warii) zostanie włączona do państwa za- 
chodnto-niemleckiego, jako osobną pro­
wincja, lub też łąko część Hesji.

chrześcijańsko - socjalistycznej 
następnie złożyli wizytę 80-let- 
księciu bawarskiemu Ruprech-

Niebywały sukces
radzieckiej pożyczki odbudowy

MOSKWA (PAP), Ogłoszono tu u- 
rzędowy komunikat ministerstwa fi­
nansów ZSRR, z którego wynika, że 
łączna suma subskrypcji pożyczki 
czwartego roku powojennej pięciolatki 
już 4 maja wyniosła 21.691 milionów 
rubli. W ten sposób projektowana su­
ma pożyczki <— 20 miliardów rubli — 
została już przekroczona o 1.691 mi­
lionów rubli. Subskrypcja trwa.

KAIR (TELEPRESS). Korespondent Telepressu donosi, iż 
w kwietniu br. odbyły się w Tabryzie, stolicy perskiego Azer­
bejdżanu, tajne rokowania pomiędzy przedstawicielami rzą­
dów tureckiego i perskiego, w sprawie podjęcia skoordynowa­
nej akcji przeciwko szczepom Kurdów, mieszkających na po­
graniczu pomiędzy Persją a Turcją.

Zarówno rząd perski, jak i turecki są wyraźnie zaniepokojone 
wzrastającą aktywnością wspomnianych plemion, które dążą wyraź­
nie do utworzenia oddzielnego państwa Kurdów. Dążenia te po­
pierane są — zgodnie z opinią tutejszych kół politycznych — przez 
Stany Zjednoczone. Terytorium zamieszkiwane przez Kurdów leży 
wewnątrz obydwu krajów.

Podczas rokowań w Tabryzie obecni byli członkowie zarówno tureckiego, 
jak i perskiego sztabu generalnego — pułkownik Menderes, szef wywiadu 
przy tureckim sztabie generalnym oraz generał Aczsular, dowódca garnizonu 
w Erzerum.
Zebrani ustalili wspólny persko- 

turecki plan operacyjny na wypadek

Polscy związkowcy 
z Francji 

odwiedzili Poznań
W Poznaniu bawiła w dniu 

wczorajszym 13-osobowa wyciecz­
ka Polaków z Francji — członków 
sekcji polskiej Generalnej Konfede­
racji Pracy (CGT). Uczestnicy wy­
cieczki, w skład której wchodzą 
również dwaj Francuzi, zwiedzili 
poprzednio Warszawę i Katowice, 
gdzie brali udział w uroczysto­
ściach 1-Majowych, a dalej Sosno­
wiec, Rybnik, Szombierki, Oświę­
cim, Wrocław i Szklarską Porębę.

Po przyjezdnie do Poznania, goście 
zwiedzili MTP, które wywarły na nich 
wielkie wrażenie. W godzinach popo­
łudniowych wycieczka odwiedziła za­
kłady H. Cegielski, gdzie z pracą i o- 
siągnięciami fabryki zapoznał naszych 
rodaków z Francji wielokrotny przo­
downik pracy p. Czesław Michałek. 
Kierownik wycieczki p. Józef Tłoczek 
wyraził w słowach pełnych uznania, 
podziw dla osiągnięć nowej Polski. 
Specjalne zainteresowanie zwiedzają­
cych wzbudziły urządzenia socjalne, 
higieny i bezpieczeństwa pracy.

„Wszędzie widać opiekę rządu nad 
robotnikiem, każdy tutaj ma prawo do 
pracy i odpoczynku — co stoi w jaskra­
wej sprzeczności z tym, co nam mówiono 
za granicą".

Po zwiedzeniu zabytków miasta, goście 
udali się w odwiedziny do swych krew­
nych i znajomych w Polsce, po czym 13 
bm. wyruszą w drogę powrotną do 
Francji, (wm)

ć/jania spiskują
LONDYN (Telepress). Komentując 

nową sytuację w Niemczech, zaistniałą 
na skutek ostatniej decyzji 4 mocarstw, 

odnośnie zwołania ze* 
brania ministrów spraw 
zagranicznych. dzień* 
nik „Daily Worker" u= 
waża, że planowany na 
jutro wyjazd Bevina do 
Berlina, rzekomo celem 
„dokonania inspekcji 
mostu powietrznego", 
pozostaje w związku z 
pragnieniem storpedo= 
wania osiągniętych w 
w roku 1947 wszelkichczasie rozmów 

porozumień. Jest rzeczą wiadomą — 
stwierdza „Daily Worker" — że w po* 
czątkach tych rozmów, Bevin miał za­
miar zapobiec wszelkim dyskusjom na 
temat problemu niemieckiego, nalega* 
jąc, aby sprawa jedności Niemiec nie 
była w ogóle omawiana.

Rośnie opozycja w Ameryce
przeciw dozbrojeniu Europy Zach.

PARYŻ (PAP). Dziennik ,,Le Mon* 
de" zamieszcza artykuł, w którym 
wskazuje na poważne trudności w re* 
alizacji amerykańskiego planu dozbro* 
jenia państw zachodnio-europejskich. 
W amerykańskich sferach gospodai* 
czych — pisze „Le Monde" — notuje 
się głosy, że realizocja tego planu je* 
dnoznaczna jest z działaniem na szko* 
dę gospodarki Stanów Zjednoczonych. 
Koła te są zdania., że dozbrojenie Eu­
ropy zachodniej może zrujnować eko­
nomicznie Stany Zjednoczone.

„National Recources Board” — organ 
koordynujący potrzeby gospodarki woj­
skowej i cywilnej — liczy się z tym, 
że wydatki na zbrojenia europejskie 
mogą zmusić Stany Zjednoczone do 
wprowadzenia racjonalizacji pewnych 
podstawowych produktów. Opozycja 
przeciwko planowi dozbrajania Euro* 
py zachodniej zyskała na sile, w związ­
ku z klęską Kuomiiitąngu w Chipach.

W Stanach Zjednoczonych coraz licz* 
niejeze są głosy przypominające, że 
broń amerykańska dostarczana Czang* 
Kai*Szekowi dostała 6ię w ręce ichiń= 
skich wojsk ludowych".

Na zakończenie ,,Le Monde" wyraża 
przekonanie, że realizacja programu 
dozbrajania Europy zachodniej niewąt* 
pliwie wpłynie na redukcję kredytów 
ma.rshallowekioh o 12 do 15 procent, 
oraz pociągnie za sobą wzmożoną kon= 
trolę ze strony Stanów Zjednoczonych.

,,Le Monde” dodaje, że istnieją w 
Stanach Zjednoczonych poważne ugru* 
powania, które przeciwstawiają 6ię u* 
życiu przez Francję i Holandię broni 
amerykańskiej w wojnie kolonialnej w 
Vietnamie i Indonezji. „Istnieje w Sta= 
nach Zjednoczonych odłam opinii pu* 
blicznej — pisze „Le Monde" — który 
chętnie widziałby powrót do, tradycyj* 
nej polityki izolacjońiaoau”. ——

akcji zbrojnej, wszczętej przez przy­
wódców Kurdów, oraz uzgodnili kroki 
administracyjne, jak np. przesiedlenie 
pewnych plemion w inne okolice. Po­
stanowiono również wzmocnić garnizo­
ny wojskowe na terytoriach zamiesz­
kałych przez Kurdów.

Zgodnie z opinią dobrze poinformo­
wanych kół w Kairze, podczas konfe­
rencji w Tabryzie obecni byli również 
przedstawiciele armii brytyjskiej.

Dziś wieczorem:
GŁOS pod WEOS
z udziałem Z. Laurentowskiego

,r

Spotkanie Egzotycznej Trójki 
Reportaż z potopu 
Błękitna serenada 
Teatr Ekstrawagancji 
Redaktor i grafoman 
Z pamiętnika reportera

— Oto kilka punktów dzisiej­
szego programu wieczoru saty­
ryczne - muzycznego „GŁOS 
pod WŁOS“, organizowanego 
przez redakcję „Głosu Wielko­
polskiego44 z okazji Dnia-Prasy.

Członkowie redakcji „Glosu“ 
i inni dziennikarze poznańscy 
(JASKI, t.h.n, Tom, MIK, Sus, 
Szczublewski i inni) odsłonią 
kulisy swej codziennej pracy i 
przedstawią się naszej publicz­
ności jako autorzy i wykonaw­
cy wesołych monologów, felie­
tonów i skeczów. Trzy najlep­
sze utwory programu zostaną 
w specjalnym konkursie wylo­
sowane i nagrodzone.

Muzyczna oprawa całości 
spoczywa w utalentowanych 
rękach Braci Renz, których 14- 
osobowy zespól orkiestralny 
przeniesie nas
w zaczarowaną krainę jazzu.

Konferansjerkę prowadzą:
ZENON LAURENTOWSKI i 

JERZY OFIERSKI
Początek imprezy dziś punk­

tualnie o godz. 19 w auli 
Państw. Wyższej Szkoły Mu­
zycznej, ul. Armii Czerwonej 19.

Pozostałe bilety do nabycia 
przed wejściem na salę.

Uwaga! Dla młodzieży, człon­
ków „Czytelnika44 i abonen­
tów „Głosu Wielkopolskiego44 
wstęp 50 zł.

A więc pamiętajcie!

Dziś wieczorem
(w niedzielę) spotykamy >się 
wszyscy na wesołym wieczorze 
satyryczno-muzycznym

GŁOS pod WŁOS"
//



Minister odbudowy MARIAN SPYCHALSKI JtewtaHiarz dwa

o nowych formach organizacyjnych
WARSZAWA (PAP). Nowomian owany Minister Odbudowy, inż. 

Marian Spychalski, poinformował przedstawicieli prasy o nowych 
formach organizacyjnych w budów nictwie.

dużych ośrodkach przemysłowych.
Fakt powstania Państwowej Komisji 

Planowania Gospodarczego umożliwi 
nam uruchomienie w odpowiednim 
czasie w pełni prac nad sporządzeniem 
projektów architektonicznych tzw. do 
kumentacji technicznej.

Jedno z ważnych najbliższych zadań, 
to sprawa takiej organizacji przedsię­
biorstw i robót, ażeby możliwe było 
utrzymać pełne zatrudnienie robotni­
ków w ciągu toku, przynajmniej w pod­
stawowej masie.

Przy tych nowych formach organi-

w budown :cłwie
zacji Ministerstwo Budownictwa będzie 
jednocześnie główną i jedyną władzą 
w dziedzinie budowlanej i architekto­
nicznej, Ministerstwo będzie spełniało 
swój nadzór w dziedzinie wykonania 
pod względem architektonicznym oraz 
jakości zabudowy naszych miast i o- 
siedli. Przy tej organizacji. Minister­
stwa, zadania 6-letniego planu, jakie 
stoją przed nami w dziedzinie budowy 
zakładów produkcyjnych, obiektów 
mieszkaniowych, urządzeń społecznych, 
oświatowych, kulturalnych, komunal­
nych i komunikacji, będą w pełni wy­
konane.

Utworzenie Mi­
nisterstwa Budow­
nictwa należy trak­
tować nie jako 
formalną zmianę 
nazwy resortu, lecz 
jako wyraz głębo­
kich zmian ustro­
jowych, zachodzą­
cych w organiza­
cji budownictwa. 
Zadania, jakie sto­
ją w 6-letnitn pla­
nie, jak również 
zakończenie w tym

roku planu 3-letniego, spowodowały 
konieczność reorganizacji Ministerstwa 
Odbudowy. Ministerstwo Odbudowy 
spełniało szereg funkcji: miało ono 
charakter instytucji finansującej, a je­
dnocześnie zajmowało się wykonaw­
stwem inwestycji. W tym okresie były 
poważne osiągnięcia. Pomimo dużego 
zdecentralizowania tak odcinka wyko­
nawstwa państwowego, jak ’ prywatne­
go, wyszliśmy z końcem ub. roku za­
sadniczo z okresu remontów i odbudo­
wy, przechodząc obecnie na nowe bu­
downictwo.

W całości inwestycji przewidzianych 
w planie 6-Ietnim budownictwo obej­
mie przeszło 60 proc, ogólnego planu 
inwestycyjnego, a wielkość produkcji 
budowlanej w tym okresie wzrośnie 
trzykrotnie.

Ministerstwo będzie miało w swoim 
zakresie działania jednocześnie aparat 
wykonawczy oraz przedsiębiorstwa bu- 

’ dawlane, których część była w Mini­
sterstwie Odbudowy, część zaś dotych­
czas w innych resortach. Najaktualniej­
sze jest obecnie zagadnienie skoncen­
trowania podstawowej masy sił wyko­
nawczych. Da to możność w sposób jak 
najbardziej właściwy rozłożyć siły, 
podnieść dyscyplinę i organizację wy­
konawstwa, we właściwy sposób wy­
posażyć je w urządzenia techniczne, 
podjąć walkę o podniesienie wydajności 
i racjonalizacji, przeprowadzić plan 
walki o likwidację zacofania tej gałęzi 
gospodarki narodowej — tego zacofa­
nia, któreśtay otrzymali po Starym 
ustroju.

Ze skoncentrowaniem dyspozycji wią- 
że się zagadnienie odpowiedniego pod­
niesienia zaopatrzenia w sprzęt. By- 
łiśmy tu bardzo zacofani. Dzisiaj mimo 
•dużego postępu w stosunku do okresu 
przedwojennego, jesteśmy znacznie 
Opóźnieni w postępie techniki. I tak np. 
Związek Radziecki dysponuje w swo­
ich przedsiębiorstwach 0,35 KM na 1 
robotnika, my zaś w roku 1948 dosz­
liśmy zaledwie do 0,05 KM na robot­
nika.

Dalszym zagadnieniem, które łączy się 
z pracą naszych przesięb., jest podnie­
sienie ogólnej wydajności i racjona­
lizacja pracy. Z samym wykonawstwem 
związane jest również zagadnienie pre- 
fabrykącji części elementów budowla­
nych, właściwe wykorzystanie materia­
łów, jakie mamy w dyspozycji oraz 
produkcja materiałów budowlanych w

Pracownicy i dyrektorzy cukrowni
Mula non onieniem produKcll *ii

W auli Akademii Handlowej w Po­
znaniu rozpoczął się wczoraj Ogólno­
krajowy Zjazd Cukrowników, zorgani­
zowany przez Centralny Zarząd Prze­
mysłu Cukrowniczego w porozumieniu 
z Zarządem Głównym Związku Zaw. 
Prac, Przemysłu Cukrowniczego. Na 

f zjaździe omawiane są sprawy kampa­
nijnego współzawodnictwa pracy, za-

Festiwal
muzyki ludowej

WARSZAWA (PAP). W niedzie­
le 8 maja rozpocznie się wielki fe­
stiwal muzyki ludowej, zainicjowa­
ny przez Polskie Radio przy po­
parciu Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. W festiwalu wezmą udział ze­
społy orkiestralne, chóry z całej 
Polski. Będzie to impreza poświę­
cona oryginalnej muzyce ludowej. 
Na otwarcie festiwalu przybędą 
liczne zespoły ze wszystkich stron 
PCJki. Zespoły ludowe wystąpią 
w strojach regionalnych.

Maeterling nie źyje
PARYŻ (PAP). W Nicei zmarł w 

88 roku życia światowej sławy pisarz, 
Maurycy Maeterling, laureat nagrody 
Nobla i przewodniczący międzynarodo* 
wego Pen--CIubu w Zurychu,

Przeprowadzka żubrów
CZORSZTYN (PAP). Międzymi-

gadnienia plantacyjne, oraz wyniki do­
tychczasowego systemu oszczędnościo­
wego. W obradach biorą udział: min. 
przemysłu rolnego i spożywczego — 
inż. Rumiński, naczelny dyrektor CZPC 
inż. Krzyżanowski, przedstawiciele 
Związku Zawód, i Związku Planta­
torów, ponadto około 600 delegatów.

W pierwszym dniu zjazdu, po zaga­
jeniu, którego dokonał przewodniczący 
Źw. Zaw. Prac. Przem. Cukrowniczego 
— Nowak i powołaniu do prezydium 
przodowników pracy, wygłosili refera­
ty: naczelny dyrektor CŻPC inż. Krzy­
żanowski oraz przewodniczący Związku 
Plantatorów >— p. Łada. W dyskusji za­
bierało głos ponad 40 osób.

Referat inż. Krzyżanowskiego stał 
się bilansem osiągnięć ostatnich lat i 
porównaniem ich z okresem gospodar­
ki przedwojennej. Najwymowniejszym 
wyrazem 6ą — jak zwykle — cyfry. 
I tak w porównaniu z rokiem 1945/46, 
kiedy to wyprodukowaliśmy 170 tys. 
ton cukru, w róku kampanijnym 
1948/49 produkcja sięgnęła 625 tys. 
ton. (g)

Ofmua KslążHl na wieś
W dniu dzisiejszym PZWS przystę­

pują do generalnego szturmu na wieś 
wielkopolską. W -ramach wyjazdów, 
organizowanych przez Woj. Komitet 
Organizacji ,,Tygodnia Oświaty, Książ­
ki i Prasy", 4-osobowe zespoły udają 
się w teren do następujących powia­
tów: śremskiego, gnieźnieńskiego, ja­
rocińskiego i obornickiego.

Wyjazd łączy propagandę z roz- 
przedażą, przy czym szczególnie zwra­
ca się uwagę na tomiki KUK-u. Będzie 
to pierwsza tego rodzaju większa pró­
ba urządzenia jarmarku książki na wsi. 
Ponieważ wyjazdy będą miały miejsce 
w niedzielę, sądzić należy, że ten „atak 
książkowy" spotka się z żywym zainte­
resowaniem. (Ss)

W ZWIĄZKU Z naszą wczorajszą 
notatką o konferencji rzemieślni- 
ków-członków Stronnictwa Demo­
kratycznego, która odbyła się dnia 
6 bm. w Poznaniu wyjaśniamy, że 
na konferencji tej p. Wojewodę 
Poznańskiego reprezentował naczel-

nisterialna komisja pod przewodnic­
twem dyr. Departamentu Ochrony Przy­
rody dra Stefana Jarosza oraz dyr. Dep. 
Ministerstwa Rolnictwa inż. Huberta 
Bodnara, zwiedziła ostatnio lasy gor- 
cżańskie, w celu ustalenia przyszłego 
rezerwatu żubrów. Rezerwat obejmie 
110 ha obszaru, na który sprowadzi się
7 żubrów z Puszczy Niepołomickiej. 
Przeprowadzka żubrów pozostaje w 

izwiązku ze stale wzrastającym przy- 
nik Ulatowski. P. wojewoda Brze-i chówkiem żubrów w Puszczach Biało- 
ziński natomiast w tymże dniu wieskiej i Niepołomickiej, gdzie có ro- 
wziął udział w uroczystościach przybywa 20 sztuk tych zwierząt. 
otwarcia nowej linii kolejowej .Rejon lasów gorczańskich stanowić 
Swiebodzin-Sulechów. (będzie park narodowy.

Połowy węgorzy
OLSZTYN (PAP). Rozpoczęty z 

początkiem maja na wodach mazur­
skich sezon połowów węgorza zapo­
wiada się pomyślnie. Rybacy dostar­
czają do punktów skupu Centrali Ryb­
nej przeciętnie od 2—3 ton węgorza 
dziennie. Mazurskie Tow. Rybackie 
przystąpiło do budowy w miejscowości 
Budziska, pow. Ostróda, wielkiego oś­
rodka hodowli sandacza. Na całość 
ośrodka składać się będą stawy hodow­
lane o powierzchni 300 ha oraz nowo­
cześnie urządzona wylęgarnia. Otrzy­
mywany z wylęgarni narybek sandacza 
będzie wpuszczany do wszystkich je­
zior mazurskich.

Przed nowa
Tragedia narodu chińskiego zbliża 

się ku końcowi. Miasto Hankou, 
ostatni punkt kolejowy, łączący Szan­
ghaj z centrum Chin, zdobyty został 
przez Armię Ludową. Upadek Szang­
haju, tego głównego punktu oporu 
kolonizatorów anglosaskich, jest kwe­
stią przesądzoną.

Utrata Szanghaju dla USA ma zna­
czenie poważniejsze niż dla Kuomin- 
tangu i Czang-Kai-Szeka, którzy mo­
gą cofnąć się w głąb południowych 
Chin, o ile w obłędnej krótkowzrocz­
ności zechcą wystawiać kwitnące po­
łudnie na pastwę wojny domowej. 
Czang-Kai-Szek może przedłużyć swo­
ją agonię, ale Anglosasi stoją bezpo­
średnio przed nową Dunkierką, tj. 
pr^ed zepchnięciem ich do morza. 
Działa okrętów amerykańskich i an­
gielskich mogą zniszczyć porty chiń­
skie, ale nie otworzy to im drogi na 
ląd. Zresztą Anglosasi nie zaryzykują 
bezpośredniej interwencji zbrojnej. 
Rzucili bezowocnie w. galimatias 
chiński przeszło 2 miliardy dolarów, 
nie rzucą zaś ani jednego żołnierza 
na pola bitew w Chinach. Metodą 
układów ze zwycięską Armią Ludową

Dunkierka
i kierownictwem chińskiej partii ko­
munistycznej spróbują uratować wiel­
kie swoje wkłady i utrzymać się na 
rynku chińskim jako kontrahent han­
dlowy.

Trzeba będzie jednak pogodzić się 
z opuszczeniem uprzywilejowanych 
pozycji i eksploatacją bogactw natu­
ralnych oraz nędzy ludu chińskiego. 
Okres ekspansji kolonialnej na kon­
tynencie azjatyckim zbliża 6ię ku 
końcowi. Jest to stopniowe zwijanie 
macek kapitalistycznych na Dalekim 
Wschodzie i równoczesne likwidowa- 
nfe przedpola walk ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Jeszcze przedwcześnie jest mówić 
o następstwach wycofania się impe­
rialistów anglosaskich x Chin. Nie 
ulega wątpliwości, że zmieni ono 
układ sił politycznych na całym świę­
cie, a bezpośrednio na terenie ONZ, 
gdy ZSRR zyska nowego, silnego 
partnera w walce o pokój i wyzwole­
nie narodów kolorowych spod hege­
monii kolonizatorów europejskich i 
amerykańskich. Upadek Hankou jest 
groźnym ostrzeżeniem dla światobur- 
ców anglosaskich, (hb)

Przed Kongresem Zw. Zawodowych

Pracownicy Gorzowa

deklarują nadprogramowe
Pracownicy Państw. Gorzowskich 

Zakł. Graficznych postanowili na ze­
braniu w dniu 5 bm., że: pracownicy 
zecerni uporządkują nieczynną drukar­
nię w Słubicach, oddział linotypów 
uporządkuje matryce w celu podnie­
sienia wydajności pracy, oddział in­
troligatorski wyremontuje maszynę do 
perferowania wydobytą z gruzów, od­
dział administracyjny uporządkuje po­
dwórze zakładu i założy kwietniki, a 
oddział maszynowy urządzi odlewnię 
do walców.

Pracownicy Gazowni, Wodociągów 
i Kanalizacji w Gorzowie uchwalili 
zaofiarować 500 roboczogodzin, wy­
remontować w tym czasie pompę nr 
12, puścić wodę za kanał oraz oczy­
ścić plac. Pracownicy administracyjni 
spiszą do dnia 22 bm. wszystkich kon­
sumentów, którzy będą korzystali z 
wody.

Pracownicy Straży Pożarnej w Go­
rzowie uchwalili jako Czyn Kongreso­
wy postawić mury ogradzające teren 
Straży Pożarnej i wybudować jeden 
śmietnik.

Pracownicy Miejskiego Przeds. Bu­
dowlanego w Gorzowie postanowili, 
że każdy z pracowników w liczbie 150 
oczyści 100 sztuk cegieł z rozbiera­
nych budynków.

Pracownicy Ekspozytury Urzędu 
Wojewódzkiego w Gorzowie uchwalili 
założyć teczki organizacyjne w wy­
działach i referatach, oraz uporząd­
kować je i wzmóc dyscyplinę służbo­
wą, a pracownicy oddziału osiedleń­
czego łącznie z pracownikami innych 
wydziałów w liczbie 40 osób zobowią­
zali się uporządkować w dniu 15 bm. 
22 gospodarstwa rolne w gromadzie 
Janno pow. Sulęcin.

Pracownicy Ekspozytury Rejonowej 
nr 7, Centrali Handlowej Przem. Skó­
rzanego w Poznaniu i wszystkich skle­
pów tej Centrali postanowili w ramach 
Czynu Kongresowego uruchomić trzy 
nowe sklepy detalicznej sprzedaży,

Pracownicy Wielkopolskich Zakła­
dów Graficznych uchwalili: zorganizo­
wać, umeblować i uruchomić żłóbek 
dla dzieci pracowników do dnia 21 
bm, a przedszkole do dnia 22 lipca, 
wezwać wydawnictwo „Książka" w Ło­
dzi do naśladownictwa czynu z zakre­
su akcji socjalnej a w działach pro­
dukcji wykonać dodatkowo ponad plan 
do dnia 20 maja — 5 tytułowych stron 
książek o łącznym nakładzie ponad 
200 tys. arkuszy.

Ponadto pracownicy ci wykonają 
dla PMT milion opakowań do papiero­
sów „Mocne" i „Nysa" ponad plan 
miesięcznej produkcji.

— V naszych —|
_ PRZYJACIÓŁ-J

Masy pracujące w Bratysławie uroczy­
ście obchodziły 4 rocznicę wyzwolenia 
swego miasta z niemieckiej niewoli przez 
wojska armii radzieckiej.

Liczba abonentów radiowych w Czecho­
słowacji wzrasta w szybszym tempie, ani­
żeli w innych krajach "zachodu. Na po­
czątku dwuletniego planu odbudowy 
jeden odbiornik przypadał na 5,8 miesz­
kańca. W ciągu stycznia br. zarejestro­
wano w Czechosłowacji 31 tysięcy no­
wych abonentów radiowych.

*
W wielkich sklepach w Pradze mają 

być wprowadzone kąciki dla dzieci, w 
których matki będą mogły pozostawić 
swoje pociechy pod opieką wykwalifiko­
wanych pielęgniarek w czasie dokonywa­
nia zakupów.

♦
W Sofii podpisano umowę o rozszerze­

niu wymiany handlowej między Albanią 
a Bułgarią.

Wiosną cera
musi odpocząć 

„Moda i Życ'e Praktyczne,* 
nr 14 d

— Nie wypada więcej, powiadacie? — nie 
przestawała gorączkować się Hattie. — Że też 
nie możecie zrozumieć! Jak się pracuje w fa­
bryce, to co każdy robi? Co wy robicie? Od­
kłada się na czarną godzinę!... Żyje się za 15 
dolarów, a reszta: na książeczkę! Pracy więcej, 
jak na sześć miesięcy do roku nie ma... A po­
tem co? Bezrobocie, głód..; Jeszcze taki zamia­
tacz, gdzie on znajdzie robotę? A on grosza 
nie odłoży! Ot co!

Ben palnął pięścią w swą wielką dłoń i za­
wołał:

— Rozumiem! Rozumiem!
— A widzicie! — ciągnęła dalej mocno pod­

niecona Hattie. — Ambroży Biśhóp nie ma po­
trzeby odkładać! Dlaczego? Skąd ma pieniądze? 
Zeszłego roku nie miał pracy od kwietnia do 
września — tak samo pił, miał samochód, wy­
dawał na dziewuchy! Pytałam się go skąd ma 
na to... A on odpowiada: mam oszczędności — 
ja wiem, że to nieprawda! Grosza nigdy nie za­
oszczędził !

Skończyła, zadyszana, zaperzona. Zapanowa­
ła dłuższa chwila milczenia. Przerwał ją Will.

— Więc powiem wam, co o tym myślę... Z te­
go, co się tu dowiedzieliśmy wygląda na to, że 
nie należało przyjąć Ambrożego do partii... Trze­
ba było zasięgnąć informacji co do niego — to 
prawda, ale jeżeli chodzi o zniknięcie Prince'a, 
nie wiemy jeszcze, czy Ambroży mógłby mieć 
z tym coś wspólnego. Na to dowodów nie mamy!

Ben przerwał z furią:
— A skąd miał tyle pieniędzy? Skąd?
— Spokojnie! — mitygował go Will. — Kto 

go wie, może wygrywa na wyścigach, może

handluje opiumowanymi papierosami? To je­
szcze niczego nie dowodzi...

— Co? Niczego nie dowodzi, powiadasz? — 
rozpoczął tym razem znacznie łagodniej Ben. i 
— Gdyby Ambroży był biały — sądzilibyście 
go surowiej, a że jest czarny, więc chcecie po­
kazać, że stosujecie łagodniejszą metodę... Tak, 
ja to rozumiem!... Nie chcecie nawet dopuścić 
myśli, że czarny mógłby być szpiclem i pro­
wokatorem!

— Ależ posłuchaj! — przerwał mu Will.
— Nie chcę słuchać, tylkó chcę powiedzieć,

co o tym myślę! Nie oszukujmy się nawzajem. 
I wy, towarzysze i ja, dobrze wińmy, w jak 
ciężkiej sytuacji są Murzyni. Naciskają ich gdzie 
mogą. Nie zdziwiłbym się wcale, gdyby wśród 
nich znalazł się szpicel i prowokator. Ja bym 
się nie zdziwił... Całe szczęście, że jest ich tak 
niewielu. i

— Ale przecież nie ma dotychczas najmniej­
szego dowodu na to, że Ambroży ma coś wspól­
nego z tym, że Prince nie wrócił do domu... 
Idziesz za dąleko w swoich podejrzeniach... I

— Wcale nie idę za daleko! Ale nie mam 
zamiaru dreptać w miejscu. Jeżeli Ambroży 
ma z tym coś wspólnego, to ja to wykryję, za­
pewniam was. Nie zamykam uszu na to, co tli 
o nim słyszałem.

— Więc jakin\sposobem chcesz to wykryć?
Ben oddychał ciężko i odpowiedział dopiero 

po dłuższej chwili:
— Pozostawcie to mnie!
— Co chcesz zrobić?... z
— To moja rzecz... Już ja to wyprowadzę na 

czystą wodę...
— Posłuchaj, Ben...
— Nie!... — Ben znów wybuchnął niepohamo- 

vanym gniewem. — To moja rzecz! Proszę, nic 
lie mówcie... Jeżeli Ambroży ms z tym coś 
wspólnego, ja to wykryję!... Ja sam porozma­
wiam z Ambrożym... Już ja z niego wszystko 
wydostanę... Pójdę do niego do pokoju, zamknę 
się z nim i będę wszystko wiedział. Jak wrócę, 
wszystko będzie wiadome. Wy zostańcie tu — 
i proszę was! r- nie wtrącajcie się do niczego!

Betsy zerwała się, podbiegła do Bena, chwy­
tając go mocno za rękę.

— Macie rację! Nie ma o czym mówić... Nie 
ma co się bawić w żadne czułości! Musimy od­
naleźć za wszelką cenę Prince‘a!

— Nie bójcie się, towarzyszko! Już ja się z 
nim nie będę cackać! — Masywne szczęki Bena 
ścisnęły się w szczególnie przekonywujący spo­
sób.

Pokój zaległa cisza. Gospodyni kiwała się na 
krześle, patrząc po kolei na wszystkich. Jej oczy 
błyszczały, zaciskała pięści. Ona jedna spośród 
wszystkich domyślała się rzeczy najgorszych. 
Już dwa razy wyrzucała Ambrożego ze swego 
domu.

Clarence chrząknął, podniósł rękę, dając znać, 
że chce coś powiedzieć.

— Nie wiemy przecież, czy wrócił do domu, 
czy nie? — mówił głosem bardzo zmęczonym. 
W ogóle robił wrażenie człowieka walącego się 
z nóg z wyczerpania.
~ To prawda! Nie wiemy, czy wrócił i czy 

wróci!... — zawołała Betsy. — Jeżeli jest szpic­
lem, to na pewno nie pokaże się tutaj więcej...

Jeżeli jest mądry, to nie wróci. Ale Ambro­
ży to dureń — więc może wrócić. Zwłaszcza, 
jeżeli upije się.

— A może domyśla się czegoś i nie wróci?
Skąd znowu? Nie podejrzewa nawet, że 

go ktoś może o to zaczepić...
— Gdzie on może być?...
— A kto go tam wie? Ja tu zostanę i będę 

czekał na niego... Nie ruszam się stądl — zde­
cydowanym głosem powiedział Ben,

(Ciąg dalszy nastąpi?
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Prasa na usługach dolara Przechadzki po Targach

czym właściwie polega „wol­
ność” prasy, którą tak chełpią się 

amerykańscy wydawcy? Jeden z pol­
skich delegatów w ONZ bardzo trafnie 
tę wolność określił: Gdyby np. w Ame­
ryce publikowano „Atlas grzybów", 
autor mógłby pod fotografiami grzy­
bów trujących umieścić legendę odno- 
szącą się do grzybów’ jadalnych — i na 
odwrót. Tę „wolność" charakteryzuje 
również pamiętny epizod z korespon­
dentem gazety „Daily News".

Prezydent Roosevelr wręczył obecne­
mu na konferencji prasowej przedsta­
wicielowi tego pisma — żelazny krzyż 
hitlerowski I klasy. Zdaje się, że nie 
można było wymowniej napiętnować 
pronazistowskiej linii politycznej tego 
pisma w czasie wojny. Czyż radio To­
kio nie nazwało prasowego potentata 
z Chicago — Mc. Ćormicka — czaru­
jącym gentlemanem? A przecież było 
to w rok po rozpoczęciu działań wo­
jennych przez Japonię.

Wolność prasy w USA polega więc na 
tym, że można pisać wszystko, co się 
chce — pod jednym warunkiem, — iż 
nie koliduje to z interesami kapitału. 
Jeśli głębiej wniknąć w powiązanie 
prasy amerykańskiej ze sferami big 
businessu, łatwiej zrozumieć, kto w 
stocie jest cenzorem i dlaczego.

milionerów
Wszystkie gazety w Ameryce — z 

kilkoma jedynie wyjątkami — czerpią 
dwie trzecie swrych dochodów z ogło­
szeń, Przeszło 2 miliardy dolarów i- 
dzie rocznie na reklamę prasową. Na 
2 miliardy dolarów stać jedynie Mor­
ganów, Rockefellerów, Helionów — a 
więc potentatów ciężkiego przemysłu 
i nafty oraz bankierów. I oni właśnie 
finansują prasę w USA. W Pittsburgu 
gazety kontroluje Mellon (aluminium). 
W Detroit — Ford. W Delavare — 
Dupont de Nemours (przemysł che­
miczny). W Montana — towarzystwo 
„Anaconda" (kopalnie miedzi). „New 
York Herald Tribune" — ta właśnie 
gazeta, która ostatnio atakowała wy­
mianę handlową francusko-polską, 
związana jest z Morganem. *

i-

W tych warunkach jest chyba jasne! lewicowych artystów". Obrazy zosta- 
;yich interesów broni amprrkańska Uvczyich interesów broni amerykańska 

prasa i — w jakim zakresie działa jej 
wolność wypowiadania się.

Warto jeszcze przypomnieć, że 90°/o 
gazet amerykańskich występowało 
przeciwko Rooseveltowi po jego pier­
wszej kadencji. Co to jest wolność 
prasy — mogą również powiedzieć wy­
dawcy gazety „P. M.“ i „New York 
Star", którzy chcieli utrzymać choć po­
zornie niezależność, to znaczy nie 
przyjmować reklam, a za to podawać 
czytelnikom wiadomości w spospób o- 
biektvwny. Obie redakcje zostały już 
zlikwidowane. Zamknięto im kredyt.

djminess —
canzamjiO

Agencie prasowe i fotograficzne w 
nieograniczonych ilościach zasypują 
gazety zdjęciami olbrzymich bombow­
ców, wiadomościami o fantastycznych 
osiągnięciach techniki destrukcyjnej 
itp. Na pierwszych stronicach gazet 
drukuje się jako czołówkę — sensacje 
o piątym z kolei rozwodzie tej czy in­
nej gwiazdy filmowej, lub wiadomość 
o kradzieży naszyjnika diamentowego 
na balu milionerów. Natomiast riie 
wolno propagować idei postępowych 
— nie należy mówić o tym, że pokój 
leży w interesie narodu amerykańskie­
go — że faszyzm jest wrogiem ludz­
kości, a rasizm plagą Ameryki.

Słynna książka, która przez dłuższy 
czas służyła młodzieży szkolnej jako 
podręcznik — „Obywatel Tom Paine" 
została zabroniona w szkołach w New 
Yorku i w Detroit. Koncepcja demo­
kracji, jaką przedstawia czytelnikom 
w tej książce pisarz Howard Fast, zo­
stała uznana za niebezpieczną przez 
ludzi, którzy cenią jedynie książki cze­
kowe.

Gdy parę lat temu rząd amerykański 
zakupił 79 najlepszych obrazóy współ­
czesnych amerykańskich malarzy, aby 
wysłać je na wystawę do Europy — 
prasa Hearsta napisała, iż są to „zde- 
generowane portrety malowane przez

■ły wycofane.
Wydawcy chicagowskiego ,,Jornal of 

Commerce" — który jest nazywany 
biblią businessmanów środkowego za­
chodu, poświęcili w jednym z ostat­
nich numerów aż 6 kolumn na opubli­
kowanie listy 564 organizacji społecz­
nych, uznanych przez komisję anty- 
amerykańskiej działalności za czerwo­
ne. W ten sposób „Jornal of Commer­
ce" strzeże swych klientów od nawią­
zywania niepożądanych kontaktów. Bo 
wszystko co postępowe, to czerwone. 
Wszystko co lewicowe, to niebezpiecz­
ne dla amerykańskiego kapitału. I w 
tej dziedzinie cenzura działa już auto­
matycznie.

Co to jost 
prawdziwa 

wolność prasy?
ciągu Toku 1947 ukazało się w

9 9

Artykułami, nowelami, notatkami
Idziemy do Was każdego ranka. 

Na transparentach stron naszych 
gazet widnieją wielkie myśli, co­
dzienny twardy trud pracy, przewi­
jają się słowa mocne, brzmią nawo­
ływania do pokoju. Każdego 
ranka czytacie o swoim Kra­
ju, jego dążeniach, celach i nadzie­
jach. Poprzez tomy pism przewija 
się świt wolnej ludzkości.

Artykułami, nowelami, notatkami 
wprowadza Was litera druku w 
świat twórczej myśli. Odkrywacie 
nowe widnokręgi myśli i ducha. Po- 
znajecie piękno krajów i ludzi, i- 
dziecie śladem wielkich postaci, na 
przestrzeni dziejów napotykacie ka­
mienie milowe przemian ustrojo­
wych.

Artykułami, nowelami, notatkami 
odkrywa przed Wami gazeta wyda­
rzenia dnia, każdej bez mała godzi­
ny. Jak na fotograficznej kliszy,

• • •

odbija się na niej życie z wzlotami 
ludzi mocnych, upadkami słabych.

Wykwit cywilizacji i kutury: pra­
sa, słowo drukowane, służyło ludz­
kości, służy jej nadal, naświetlając 
problemy człowieka, kierując nim, 
wskazując lepsze drogi rozwojowe.

Toteż artykułami, nowelami, no­
tatkami, daje Ci dziennik, pismo — 
wytchnienie obok obrazu świata, ra­
dość z wykonanego czynu, moc, o- 
partą na faktach.

Strona za stroną, karta za kartą 
dużo opowiedzą Ci o faktach, o do­
brym i złem. Kto wie, czy nie odnaj­
dziesz czasami siebie 
pisanych serdecznie?

Dlatego idź 
trzeba, ucz się 
siebie samego 
wiedzę.

Artykułami, 
mi...

wśród słów,

i
WTŁASNIE w ten dzień, gdy chiń- 
” ska armia ludowa zamierzała 

wieczorem przeprawić się przez Jang- 
Tse-Kiang, aby zająwszy Nankin, oto­
czyć m. portowe Szanghaj i uderzyć na 
południe Chin, cztery wojenne okręty 
brytyjskie wyruszyły w górę rzeki z 
Szanghaju do Nankinu, aby zabrać ze 
stolicy Chin kuomintangowskićh stu 
obywateli brytyjskich. Wprawdzie w 
Nankinie stał na kotwicy brytyjski 
statek „Consort", ale admiralicja bry­
tyjska uznała, że demonstracja angiel­
ska na głównej arterii wodnej Chin 
zrobi duże wrażenie na armii ludowej. 
Tak też się stało.

Kiedy krążownik „Londyn" w towa­
rzystwie fregaty „Ametyst" i dwu in­
nych okrętów, minąwszy Kiang-Vin, 
zbliżył się do Chinkiąngu, leżącego na 
zakręcie rzeki, baterie chińskiej armii 
ludowej otworzyły ogień na obce o- 
kręty wojenne, znajdujące się bez po­
zwolenia na chińskim terytorium pań­
stwowym. Nie wierząc w zdolność bo­
jową artylerzystów armii ludowej, o- 
kręty brytyjskie odpowiedziały na o- 
strzegawcze strzały masowym ogniem 
swej ~ artylerii, wtedy baterie armii lu­
dowej rozbiły fregatę „Ametyst , u- 
szkodziły „Londyn" i zmusiły pozosta­
łe okręty do odpłynięcia w dół rzeki.

Była to —naszym zdaniem — prze­
łomowa bitwa w historii. Zginęło w niej 
czterdziestuczterech marynarzy brytyj­
skich, ośmiu zostało rannych, strat ar­
mii ludowej prasa angielska nie poda­
ła. Marynarzom angielskim urządzono 
manifestacyjny pogrzeb w Szanghaju.

Kolonizatorzy brytyjscy płakali nad 
otwartymi grobami marynarzy. Wraz 
z ciałami marynarzy, którzy strzelali 
do narodu chińskiego, składano do 
grobu epokę interwencji imperiali­
stycznej, niewolnictwa i stuletniego

śladem 
z niego

1

słowa, jeśli 
życia, badaj 

rozwijaj własną

nowelami, notatka-

Tad. H. Nowak

TADEUSZ BOROWSKI

W pawilonach zagranicznych

W
Ameryce 9182 różnych dzieł. W Związ­
ku Radzieckim wydano ich 858 700 w 
ciągu 30 lat — co przeciętnie daje 
28 623 tytuły rocznie. Dzieła Victora 
Hugo osiągnęły nakład 4 milionów e- 
gzemplarzy, Balzaca — 2 miliony, Zoli 
— 2,5 miliona, Anatola France — 3,5 
miliona, Maupassanta — przeszło 4 mi­
liony. Z tych cyfr wynika, że francu­
scy pisarze mają więcej czytelników 
w Związku Radzieckim, nz w samej 
Francji. I ani Hugo ani France, ani ża­
den z wyżej wymienionych nie był ko­
munistą. Cóż na to powiedzą wydaw­
cy amerykańscy, którzy szczycą się 
„wolnością słowa" w swej prasie i li­
teraturze, a Związkowi Radzieckiemu 
zarzucają stosowanie cenzury?

Z ironią pisze się np. w politycznych 
periodykach, jak „Times", „News 
Week", czy „Life" — o jednomyślno­
ści wszystkich gazet w Związku Ra­
dzieckim. Rzeczywiście, jednomyślność 
ta istnieje — prasa radziecka jedno­
myślnie broni pokoju, broni interesów 
świata pracy, jednomyślnie piętnuje 
wyzysk kapitalistyczny i dyskrymina­
cję rasową. Lecz prasa radziecka wy­
sypuje w imieniu klasy robotniczej — 
nic więc dziwnego, że jest jedno­
myślna.

Amerykański czytelnik ma do dys­
pozycji 1781 codziennych gazet o łącz­
nym nakładzie 52 milionów egzempla­
rzy. Wybór wiec obfity. I cóż w nich 
możemy czytać? W każdej gazecie in­
ny skandal czy rozwód i opis meczu 
sportowego^. Nic dziwnego,, że tylko 
25% wyborców w USA ma ogólne 
jęcie o polityce rządu — reszta 
nic o niej nie wie i nie interesuje 
nią.

Co natomiast daje swemu czytelniko­
wi gazeta radziecka? Nie tylko infor­
muje go o życiu politycznym, gospo­
darczym i kulturalnym, ale utrzymuje 
z nim ścisły kontakt. Ileż listów z koł­
chozu czy z fabryki publikuje codzien­
nie prasa w Związku Radzieckim! W 
prostych i szczerych słowach ludzie 
wyrażają bolączki i radości, myśli i 
pragnienia. A listy te są jeszcze jed­
nym dowodem, jak doniosłą rolę od­
grywa prasa w życiu obywatela ra­
dzieckiego. Ryg.

po- 
zaś 
się

Na tegorocznych MTP zagranica 
zdając sobie sprawę z szybkiego 

postępu odbudowy Polski i, co za tym 
idzie, wzrastających obrotów handlo­
wych, wystąpiła znacznie okazalej niż 
w roku ubiegłym. Zwiększony je u- 
dział jest realnym dowodem pokaźnie 
narastającej wagi Polski na rynkach 
mi ędzy narodowy ch.

Omówiliśmy już szereg pawilonów z 
ZSRR na czele. Nie podobna przed zam­
knięciem naszego przeglądu choćby 
słów kilka nie poświęcić pozostałym.

Albania. Ten najmniejszy kraj de­
mokracji ludowej, zawieszony gdzieś 
w górach nad Adriatykiem, o przepię­
knym krajobrazie, nie chce być tyko 
krajem pasterzy owiec i rybaków a 
pod rządami gen. Enwer Hodży buduje 
swój przemysł i szuka dróg dla wymia­
ny handlowej. To co widzieliśmy, są 
jeszcze pierwociny, ale zapowiadające 
jak najlepiej przyszły rozwój. Albania, 
ciesząca się żywą sympatią w Polsce, 
chce być nie tylko przyjacielem, lecz 
i partnerem gospodarczym w rodzinie 
krajów demokracji ludowych.

Finlandia. Geograficznie położona na 
skrajnej północy Europy ma z Polską 
zawartą 2 lutego a następnie uzupeł­
nioną 29 czerwca 1948 r. umowę han­
dlową. Za węgiel i koks, sól, wyroby 
żelazne i maszyny otrzymujemy m. in. 
rudę cynkową, papier, celulozę oraz 
miedź i wyroby drewniane Pawilono­
wi fińskiemu specjalne piękno nadają 
skóry reniferowe, z których np. Lapoń­
czycy wyrabiają nawet części odzieży. 
Z wystawionych przedmiotów wymie­
nić trzeba olej sosnowy, feldspat i ró­
żne produkty azbestowe.

Holandia. W połowie lutego br. Pol­
ska zawarła układ handlowy z Holan­
dią. Nasze obroty z tym krajem wyra­
źnie zwiększyły się od połowy roku u- 
biegłego Zwiedzający Targi interesują 
się przede wszystkim głośną produkcją 
Philipsa i jego doskonałymi aparatami, 
ale przemysł holenderski to także pro­
dukty chemiczne (np. firma „Polak i 
Szwarz"), wyroby skórzane, metalowe i 
metale. Różnorodny asortyment stoiska 
holenderskiego świadczy, że przemysł 
tego kraju przezwyciężył już kryzys 
powojenny i zdolny jest do wykonania 
planu eksportowego przewidzianego 
naszym układem z Holandią. Trzeba tu 
zaznaczyć, że przed kilku tygodniami 
Polska brała po raz pierwszy udział w 
Międzynarodowych Targach w Utrech­
cie.

Szwecja i Norwegia sprezentowały 
się na MTP stosownie do siły ekonomi­
cznej swych krajów. Mamy więc bo­
gato zaopatrzone stoisko szwedzkie i 
znacznie skromniejsze norweskie. Na­
sze stosunki handlowe ze Szwecją na­
wiązały się szybko po wojnie dzięki są­
siedztwu morskiemu i był czas, że 
Szwecja z krajów skandynawskich j za­
chodnich zajmowała w naszych obro­
tach pierwsze miejsce. Stoisko szwedz­
kie odwiedzane jest z wielkim zainte­
resowaniem przez naszych przemysłow­
ców. Precyzyjne eksponaty metalowe 
budzą ciekawość nawet laików. Udział 
Norwegii ma charakter raczej informa­
cyjny. Ilość eksponatów nieznaczna. 
Zapewne następne Targi dadzą peł­
niejszy przegląd produkcji norweskiej.

Dania. Udział tego kraju w tegorocz­
nych Targach ma podobnie jak Nor­
wegii charakter orientacyjny. Małe 
stoisko i nieznaczna ilość eksponatów 
mówią, że nasze stosunki handlowe z

Nasz wiek XX
UJiadomośd z j&dMCjo śma

wyzysku kolonialnego narodu chiń­
skiego.

Jeszcze w roku 1926 brytyjskie okrę­
ty wojenne pomogły Czang-Kai-Szeko- 
wi zdławić pożar rewolucji chińskiej. 
„Brytyjczycy — pisze „New States- 
man and Nation" (30. 4. 1949) — od­
powiadając nieprzytomnym nawoływa­
niom prasy angielskiej o samoloty 
rakietowe, bombowce i lotniskowce, 
które mają ukarać naród chiński za 
obronę rzeki — tak się przyzwyczaili 
robić w Chinach, co . im się podoba, 
że trudno im teraz przywyknąć do ko­
nieczności proszenia kogoś — a już 
najmniej do proszenia komunistów — 
o pozwolenie kierowania okrętów wo­
jennych tam, gdzie zachodzi potrzeba".

„Ale musimy spojrzeć w twarz fak­
tom, a fakty mówią — pisze dalej ty­
godnik — że nie jesteśmy w stanie 
posyłać nasze okręty wojenne na Jang- 
Tse-Kiang ’ ’ !
stycznego 
Chińczycy 
mizie bez 
skiego."

Tak więc drobna, ale przełomowa 
potyczka na Jang-Tse-Kiangu zakoń­
czyła epokę rozboju imperialistyczne­
go w Chinach.

bez pozwolenia komuni- 
rządu Chin tak samo, jak 
nie mogą żeglować po Ta- 
pozwolenia rządu angiel-

II
yjjTŁAŚNIE gdy chińska armia ludo- 
’’ wa zamierzała przeprawić się 

przez Jang-Tse-Kiang, właśnie gdy bry­
tyjskie baterie otworzyły ogień na po­
zycje wojsk ludowych, na okładce 
angielskiego tygodnika „Picture Post"

(23. 4.) pojawiło się oryginalne zdję­
cie z nowego filmu znakomitej tancer­
ki Anny Neagle. Fotografia przedsta­
wia trzy młode, roześmiane kobiety w 
sukniach z „fin de siecle" i z wachla­
rzami w ręku. Roześmiane kobiety sto­
ją na parkiecie, zadzierając nogi do gó­
ry i ukazując spod sukień koronkowe 
haleczki. Jedna z kobiet ukazuje całą 
podeszwę swojego 
mowym koreczku. 
opowiada reportaż 
tygodnika.

Po ogłoszeniach 
paście „Ipana", gumie „Dunlop" i dzie­
siątkach innych reklam, zachwalają­
cych buty, tapety, linie lotnicze, oku­
lary, syfony — pismo zamieszcza re­
portaż z życia plantatorów angielskich 
na Malajach. Pierwsze zdjęcie z repor­
tażu przedstawia „wypoczynek planta­
tora". Plantator, mężczyzna o złej i za­
ciętej twarzy, założył nogi na stolik 
i czyta gazetę. Obok niego stoi na zie­
mi karabin maszynowy typu Bren i le­
ży gotowy do zabrania plecak. Pan S. 
Taylor — głosi podpis — właściciel 
plantacji kauczukowej o obszarze 1866 
akrów, korzysta z kilku chwil spokoju 
od grożącego niebezpieczeństwa na­
padu komunistycznych bandytów. Był 
więziony przez Japończyków przez 
prawie trzy lata. Na takich 
opiera się wpływ Wielkiej 
na Malajach."

Dalsze zdjęcia opowiadają 
na plantacji. Plantator przygląda się 
bacznie małej dz;ewczvnce chińskiej, 
która łacina drzewo kauczukowe,

pantofelka na gu- 
Historię tej gumy 
wewnątrz numeru

o pudrze „Pends",

ludziach 
Brytanii

o pracy

Danią są dopiero w początkowym roz­
woju. Dania może być jednak poważ­
nym kontrahentem w dalszym rozwoju 
stosunków handlowych polsko-duń- 
skich. (hb)

Okruchy wielkiej

Z!
ERENBURG napisał 
sie wojny przeszło 

3000 wspaniałych artykułów, któ­
rych poszczególne fragmenty znali 
na pamięć żołnierze na pierwszej 
linii frontu. Większość tych arty­
kułów przedrukowała ogromna 
ilość gazet i czasopism w różnych 
krajach...

T) O LENINGRADZKIEJ BI- 
BLIOTEKI Publicznej im. 

Sałtykowa Szczedrina wpływa co­
dziennie 1100 nowych pozycji 
książkowych w różnych językach 
świata. Biblioteka ta liczy około 
10 milionów tomów. Jej stan li­
czebny zwiększył się 13-krotnie od 
chwili ustanowienia władzy ra­
dzieckiej...

1 O A RADIOWYCH STACJI 
nadawczych o wielkim 

zasięgu czynnych jest w ZSRR. 
Moskwa I np. posiada siłę 500 ki­
lowatów...

Wy ANGLII, Francji, Niem- 
• • • ’ » czech i Włoszech razem 
wziętych jest mniej uczniów szkół 
wyższych, niż w Związku Radziec­
kim. Że stypendiów państwowych, 
stanowiących zupełnie wystarcza­
jące zabezpieczenie materialne, 
korzysta w ZSRR 91% słuchaczy 
szkół wyższych i 85% uczniów 
szkół średnich.

T)LA USZANGANÓW, ETELÓW 
• na Kamczatce i innych na­
rodowości, liczących zaledwie po 
kilkaset, względnie kilka tysięcy 
osób, opracowano podręczniki 
szkolne w ich własnych językach 
oraz wydano drukiem ich baśnie 
i podania ludowe...

ta W A RAZY WIĘCEJ studentów niż 
••• 4^ w całej Anglii, znajduje się w 
Moskwie — ponad 120 tys. studentów 
szkół wyższych!

Przed Rewolucją Moskwa miała tylko 
15 wyższych uczelni. Obecnie w stolicy 
ZSRR znajduje się 78 szkół wyższych.

Tl O 43 NARODOWOŚCI należą stu- 
• •• 4J denci Moskiewskiego Uniwersyte­
tu. Są to nie tylko Rosjanie, Ukraińcy 
i Białorusini, ale także Czukczowie, Ko­
rni czy Tatowie, a więc narody, które 
przed Rewolucją nie miały własnego al­
fabetu.

TJU 66 JĘZYKACH wydano w Zw. 
••• vv Radzieckim dzieła Puszkina, w 
64 językach — dzieła Tołstoja.

Równie szeroko czytuje się pisarzy 
zagranicznych. Dzieła Romain Rollanda 
wydano w 13 językach.

■m TĘCEJ STUDENTÓW wyższych 
••• w uczelni niż całe Niemcy posiada­
ło przed wojną jedno miasto w ZSRR 
— Leningrad.

Liczba uczniów szkół średnich — ogól­
nokształcących w ZSRR dwukrotnie 
przekroczyła przed wojną liczbę ucz­
niów takich szkół w Anglii, Niemczech 
i Włoszech razem wziętych.

plantator przygląda się bacznie robot­
nikom, którzy oczyszczają sok kauczu­
ku, kulisi noszą wiadra z sokiem pod 
odsłoną karabinu maszynowego, żoł­
nierze przeszukują dżunglę, łowiąc 
„bandytów", żołnierze rewidują prze­
chodniów i przesłuchują mieszkańców.

Trzy ostatnie fotografie znamy do­
brze z własnych wrażeń.

Pierwsza przedstawia żołnierza, któ­
ry wywala nogą drzwi wiejskiej za­
grody. Druga przedstawia pożar chaty, 
w której ukrywali się „bandyci".

Trzecia fotografia podobna jest do 
okładki. Są na niej widoczne również 
nogi ludzkie, ale nie są to zadarte do 
góry nóżki tancereczek angielskich. 
Są to nagie nogi zamordowanych przez 
Anglików, ludzi., siedmiu młodych ko­
munistów. Ciała zabitych przez policję 
wyrzucono na ulicę na widok publicz­
ny.

Nawet hitlerowcy nie odważyli się 
pokazywać zdjęć z krematoriów Oświę­
cimia i Majdanka, z pożaru getta 
warszawskiego, z więzień, egzekucji 
ulicznych i łapanek, ale podobnie jak 
Brytyjczycy nazywali narody, walczące 
o wolność, bandytami i także wołali 
o porządek i prawo.

„Brytyjczycy, Holendrzy, Francuzi i 
Amerykanie mogą ofiarować wschodo­
wi sprawiedliwość, prawo i porządek" 
— pisze korespondent angielski z Ma­
lajów’. (Patrie 0'Donovan, „Observer” 
24. 4. 49), ale jest już za późno."

Ponieważ na Malajach także kończy 
się epoka rozboju, grabieży i kłam' I 
siwa. 'Nr 125

IIIW ŁASNIE wtedy, gdy chińska ar­
mia ludowa zamierzała prze­

prawić się przez rzekę Jang-Tse-Kiang, 
aby wyswobodzić swój kraj, spod u- 
cisku własnej i cudzej burżuazji, gdy 
angielscy plantatorzy, uzbrojeni w ka­
rabiny maszynowe, doglądali nacina­
nia drzew kauczukowych, gdy narody 
kolonialne — jak Europa w czasie woj­
ny z faszyzmem — uchodziły w lasy 
tropikalne, właśnie wtedy, gdy tance- 
reczki angielskie zadzierały do góry 
gładkie nóżki i powiewały strusimi 
wachlarzami, właśnie wtedy, gdy pra­
sa kapitalistyczna całego świata ogłu­
piała ludzkość piłkarzami, aktorkami, 
królami, samolotami i powieściami kry­
minalnymi — właśnie wtedy — przy­
szły ze Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej dwie krótkie wiadomości. 
Oto prezydent Truman, usprawiedli­
wiając się na konferencji prasowej z 
użycia bomby atomowej na miasta ja­
pońskie, powiedział, że będzie nią bro­
nić kapitalizmu: „Gdyby trzeba było 
jeszcze raz powziąć tę decyzję dla do­
bra Stanów Zjednoczonych i demokra­
cji światowych — nie zawahałbym się 
tego uczynić". Druga wiadomość mówi 
o strajku górników amerykańskich. 
Brzmi ona: „Większość górników ame­
rykańskich, których około 470 000 pra­
cuje na wschód od Missisipi, przystą­
piło do dwutygodniowego strajku za­
łożonego dla uczczenia 58 000 swoich 
towarzyszy, którzy zostali zabici lub 
ranni w roku 1948. W roku tym na 
kopalniach amerykańskich zdarzyło się 
ponad tysiąc nieszczęśliwych wypad­
ków i katastrof" (Economist, 19. 3).

I w tym ujarzmionym kraju skończy 
się pewnego dnia epoka rozboju, wy­
zysku, szantażu i morderstwa.
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Dzielna gromada
mimo 

innych 
zlikwi*

KRONIKA
Jeśli chodzi o gromadę Ligota, pow ośrodków kulturalnych Ligota 

Kępno moglibyśmy powiedzieć, że dla to może być wzorem dla wielu 
niej świat jest zabity deskami. Nie skupisk ludzkich, bo w Ligocie... 
świeci w niej jaszcze an; jedna żarów* dowano analfabetyzm! 
ka, nie rozbrzmiewa ani jeden głośnik.! Kierownik miejscowej szkoły, rozu* 
Mimo to przez szpary tych „desek" miejący należycie szczytne posłanme- 
świat zagląda do Ligoty w postaci ®io»:two nauczyciela prowadził kursy, a te* 
wa drukowanego w gazetach, czasowi- raz organizuje imprezy kulturalne 1 
smach i książkach. [chętnie wypożycza książki ze swej bi­

blioteczki. Korzystają z niej wszyscy 
bez wyjątku mieszkańcy gromadź.

Ligocianie czynnie włączają się do 
podniesienia gospodarki narodowej — 
obsadzili oni przy pomocy własnych 
funduszów, bez żadnej pomocy z zew* 
nątrz, wszystkie drogi gromadzkie 
drzewkami, (u) *

Leżąc na uboczu z dala od większych

Nieuczciwego pracodawcę
spotkała zasłużona kara

Młodzieżowe Brygady Kontroli ZMe 
lustrując zakłady pracy zatrudniające 
młodocianych stwierdziły, że u mistrza 
kowalskiego Kani w Grabowie, pow. 
Kępno, uczniowie pracują 11 godzin 
dziennie, nie otrzymują ustawowego 
wynagrodzenia i nie uczęszczają do 
szkoły zawodowej.

Brygada zawiadomiła o wypadku in= 
spektora pracy w Ostrowie i nieucz-ń* 
wy pracodawca został ukarany grzywną 
i aresztem. Niech to będzie przestrogą 
dla innych tego rodzaju wyzyskiwaczy 
młodych sił robotniczych, (u)

Od pisma rysunkowego do książek KUK-a
Wystawa „500 lat książki46 — w Lesznie

dniu 4 bm. otwarta została w 
świetlicy Zw. Zaw, Pracowników Sa­
morządowych w gmachu Zarządu Miej* 
ekiego w Lesznie wystawa druków i 
książek pod nazwą: „500 lat książki*. 

Wystawę zorganizował Komitet Ty­
godnia Upowszechnienia Książki przy 
współudziale Muzeum Samorządowego 
oraz Miejskiej i Powiatowej Biblio? ekt 
Publicznej. Otwarcia wystawy dokonał 
6tarosta Eunikiewicz. I sekretarz Kom. 
Pow. PZPR — Kowalski wygłosił krót* 
kie przemówienie, podkreślając zasłu­
gi Rządu Polski Ludowej w dziele u- 
powszechnienia czytelnictwa i kultury. 
W uroczystości otwarcia brała rówrreż 
udział młodzież szkolna Liceum Han* 
dlowego. Całokształt wystawy przed* 
etawił zebranym kierownik Biblioteki 
Miejskiej a zarazem organizator Muzę* 
um Samorządowego w Lesznie — Wa* 
Cx£W Nawrocki. Wystawa p> Melona 
jest na poszczególne działy.

W pierwszej gablotce mieszczą się 
rękopisy. Słuchamy ciekawych wyja* 
śnień p. Nawrockiego. Jako pierwsze 
spotykamy pismo rysunkowe — ludzi 
pierwotnych — jest'to najprymityw* 
niejezy sposób porozumiewania się lu* 
dzi miodzy sobą. Następnie widzimy pi* 
smo obrazkowe staroegipskie i meksy* 
kańskie. Poprzez wzory pisma z róż* 
nych epok i stron świata przechodzimy 
do pisma średniowiecznego. Ogólne 
zainteresowanie wzbudza w tym dziale 
kancjonał z XVI wieku. Jest on ręcznie 
wykonany na stronicach pergamino* 
wych z niezwykle pięknymi inicjałami, 
które zachowały swe barwy zadziwia* 
jąco świeżo.

W drugiej gablotce oglądamy pierw­
sze książki drukowane. Mimo wynale* 
zienia druku cena książek była nądal 
tak wysoka, że dostępna była tylko dla 
ludzi zamożnych.

Na przykładach kilku inkunabułów 
Widzimy różnorodny charakter pierw*

szych druków, powstałych z czcionek 
rzeźbionych w drzewie. Spośród 25 000 
inkunabułów na świeci® — trzy dosta* 
ły się na wystawę leszczyńską. Z kolei 
przechodzimy do książek humanistów 
XVI wieku. Książki renesansowe ce* 
chuje piękna szata zewnętrzna z bogatą 
ornamentyką. Spotykamy tu kilka cie* 
kawych okazów druków krakowskich 
z XVI wieku np. „Zielarz". Obok wy­
dań krakowskich oglądamy książki 
amsterdamskie i weneckie.

W tej epoce w dalszym ciągu książ­
ka dostępna była tylko dla jednostek 
czy szlachty. O upowszechnieniu ksią­
żek nie można było marzyć. Książka w 
tym okresie jest piękna — luksusowa 
— ale tylko dla nielicznej klasy uprzy* 
wilejowanej. Podobnie przedstawia się 
sprawa jeszcze w wieku XVIII.

Do XIX wieku przechodzimy poprzez 
historyka Naruszewicza, którego histo­
rię widzimy w gablotce, do kilku oka­
zów J. Lelewela, ujmującego już dzie­
je średniowieczne w sposób krytyczny.

Poznajemy w tym przekroju ważną 
funkcję, jaką książka w rozwoju kul* 
tury w danych wiekach spełniała. Wi­
dzieliśmy też szczupłe możliwości od* 
działywania książki na szersze masy 
społeczeństwa.

Dopiero ustrój państwa socjalisty­
cznego wysunął jako jedno z naczel­
nych zadań państwowych upowszech­
nienie kultury i czytelnictwa. Celowi 
upowszechnienia książki służą powla* 
towe i gminne biblioteki oraz punkty 
biblioteczne. Takich bibliotek państwo 
nasze stworzyło tysiące.

Powiatowa Biblioteka w Lesznie po* 
szczycić się może kilkudziesięcioma 
punktami bibliotecznymi w terenie. 
Miejska Biblioteka w Lesznie utworzyła 
ostatnio trzy nowe punkty bibliotecz­
ne w szkołach podstawowych. Powia­
towa Biblioteka przedstawia na swoich 
stoiskach wystawowych szerokie za*

[stosowanie książki w dziedzinach życia 
praktycznego i beletrystykę.

Miejska Biblioteka wystawia książkę 
współczesną, poświęconą zagadnieniom 
marksizmu-leninizmu, Ziemiom Zachod­
nim, wojsku, marynarce itp.

Społeczeństwo miasta Leszna zacie­
kawi ponadto dział starodruków i ksią­
żek wydanych w Lesznie, względnie 
traktujących o Lesznie. Spotykamy tu 
druki leszczyńskie z XVII i XVIII wie­
ku. Najstarsza książka leszczyńska na 
wystawie, to książka łacińska z poda­
nym miejscem druku „Lesnae Pojono* 
rum" z Toku 1646. ,

Między innymi widzimy na wystawie 
okazy „Przyjaciela Ludu", pierwszego 
czasopisma ilustrowanego, które uka­
zywało się w Lesznie i cieszyło się du­
żą poczytnością. Na wystawie widzimy 
stare mapy historyczne, a ponadto je­
den z dwuch autentycznych portretów 
Komeńskiego.

Od dnia 5 bm. wystawę „500 lat 
książki" zwiedzają wszystkie szkoły 
miasta i powiatu. Wystawa otwarta bę­
dzie do dnia 10 maja włącznie.

L. Zboralski

i----- KROTOSZYN ----- ,
W Krotoszyńskiem oziminy są dobre

W powiecie krotoszyńskim prace 
wiosenne są już na ukończeniu. Plan 
orki i siewów zostanie przekroczony. 
Do końca kwietnia zasiano pszenicą 
— 865,22 ha (121% planu), owsem — 
8.306 ha (96%), jęczmieniem — 2.649 ha 
(91%), rzepakiem — 99 ha (99%), lnem 
—- 296 ha (100%). Sianie buraków 1 sa­
dzenie ziemniaków jest w toku.

W polach oziminy sto;ą dobrze i— 
zwłaszcza żyto, pszenica i koniczyny. 
Rzepak — średni. W powiecie odczu­
wa się brak nawozów sztucznych, na 
które zapotrzebowanie jest o wiele 
większe, aniżeli przed wojną, (fk)

0 książce i „Czytelniku"
dyskutowano w Ostrzeszowie

Z okazji ,Tygodnia Oświaty, Książki 
i Prasy" ostrzeszowskie koło „Czytel­
nika" urządziło dnia 5 maja w sali p. 
Hendrykowskiego uroczystą wieczór, 
nicę, poświęconą przedstawieniu spo­
łeczeństwu doniosłej roli, jaką spełnia 
książka i prasa w życiu współczesnego 
obywatela. Ciekawy i urozmaicony pro* 
gram ściągnął na salę rzesze młodzie­
ży i starszych.

Prezes Koła — burmistrz Jan Wit* 
wieki — w miłych słowach powitał ze* 
branych i zagaił wieczornicę, po czym 
p. Stanisław Stawski zapoznał słucha­
czy z osiągnięciami, jakimi poszczycić 
się może w dziedzinie wydawnictwa 
Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa 
„Czytelnik". 18 mil. wydanych książek 
oraz pokaźna liczba wydawanych cza* 
sopism i dzienników w niespełna 5-let- 
nim okresie najlepiej świadczy o roli 
i ogromnych zamierzeniach Spółdzielni.

Kulturalną imprezę urozmaiciły de­
klamacje, śpiewy i tańce, w wykona­
niu młodzieży szkoły jednolitej oraz 
tutejszego liceum. Z kolei sekretarz 
Koła p. prof. Michlik dokonał uroczy­
stego wręczenia legitymacyj nowozapi* 
sanym członkom „czytelnikowskiego" 
Koła, (zk)

I
„Głos“ z Poznania

Pracownicy Wielkopolskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego w Mosinie wyko-' 
nali w godzinach nadliczbowych szereg 
przyrządów gimnastycznych oraz dwa 
stoły do prac plastycznych i ofiarowali 
je jako dar pierwszomajowy przedszko­
lom nr 1 i 2 w Poznaniu, kierowanym 
przez RTPD.

W Spółdzielni Pracy „Wytwórnia Kon­
fekcji" przy ul. Strusia 8 wykryto nad­
użycia popełnione przez kierownika 
spółdzielni M. Weigelta 1 jego żonę. 
Przywłaszczyli sobie oni materiały o 
wartości 600 tys. zł i przybory krawiec­
kie ok. 400 tys. zł. Weigeltowie staną 
przed Sądem Doraźnym w Poznaniu.

♦
Centrala Handlowa Przem. Chemicz­

nego ufundowała nagrodę dla najlepszej 
z pracownic porządkujących tereny 
MTP. Nagrodę w postaci kasety kosme­
tycznej zdobyła p. Waleria Mnich.

Dużym powodzeniem cieszy się w ca­
łym kraju loteria książkowa zorganizo­
wana przez Spółdzielnię Wydawniczo- 
Oświatową „Czytelnik". Jedna z trzech 
głównych wygranych — biblioteczka 50- 
tomowa — padła w Poznaniu. Posiada­
czem biblioteczki został uczeń szkolny.

MAJ
Poniedziałek Słońce wsch.: „
Dzień Zwyciest. Ksl^e“iS ; i gil

g. J-28

Boźydara zachodzi: g. 4.00

POZNAM
TEATRY

Wielki: o godz. 15 — „Madame Butter- 
fly", o godz. 19 — „Halka" — Moniuszki.

Polski: o godz. 15 „Major Barbara", o 
godz. 19.30 — „Krzyk jarzębiny" — Kubac­
kiego.

Nowy: o godz. 15 i 19.30 — „Pan Jowlal- 
ski" — Fredry.

Komedia Muzyczna: o godz. 16.30 i 20 — 
„Porwanie Sabinek".

Aktora i Lalki: o godz. 16 — „Królewna 
Śnieżka", o godz. 19 — „Piast".

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ) o g. 
19.30 — „Ich dwóch" — Niewiarowicza.

KINA
Apollo — „Czarodziejski kwiat" o godz. 

13.30, „Zawieja" o godz. 15.30, 18 1 20.30j 
Bałtyk — „Konik Garbusek" o godz, 13, 
15, 17 i 19 „Słońce wschodzi" o godz. 21; 
Muza — ,Świat się śmieje" o godz. 13 — 
„Rzym miasto otwaite" o godz. 15.30, 18 
i 20.30; Rialto — „Skarb" o godz. 16, 18 
i 20; Warta — Aktualności nr 19 — o godz. 
9, 10.30, 12 i 13.30; „Mister Smith jedzie 
do Washingtonu" o godz. 15.30, 18 i 20.30.

Cyrk nr 1 — przedstawienia o godz. 19.43 
Ostatnie dni pobytu w Poznaniu.

;r— OSTRÓW --------i
Oddział Redakcji 1 Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 442.

Dyżury lekarzy Ubezpieczalni Społecznej 
w Ostrowie: w nocy z 7 na 8 bm. dr Al­
fons Gdyra, z 8/9 bm. dr Michał Chmiel, 
z 9/10 bm. dr Florian Sztuba, z 10/11 bm. 
dr Felicja Mikulska, z 11/12 bm. dr Broni­
sław Masłowski, z 12/13 bm. dr Tadeusz 
Frydrychowicz, z 13/14 bm. dr Alfons Gdy­
ra, z 14/15 dr Michał Chmiel.

Szkoła Przysposobienia Rolniczego wyróż­
niona. Na 37 szkół przysposobienia rol­
niczego w powiecie ostrowskim szkoła w 
Hucie pod Odolanowem została wyróżniona, 
otrzymując w nagrodę 56-tomową biblio­
tekę. Wręczenie daru zostało dokonane z 
okazji uroczystego zamknięcia pierwszego 
roku pracy szkoły. W uroczystości wzięli 
udział: inspektor oświaty rolniczej — Syl­
wester Walczak, wójt — Wasiela oraz mie­
szkańcy Huty i okolicy. Uroczystość uroz­
maicono występami młodzieży, na które zło­
żyły się śpiewy, deklamacje i przedsta­
wienie pt. „Zaloty na kwaterze".

Zwłoki nieznanej kobiety znaleziono przy 
szosie prowadzącej z Krotoszyna do Koby­
lina. Stwierdzono, że leżały one w rowie 
już kilka tygodni. Kto by wiedział co­
kolwiek o tajemniczej śmierci kobiety, wi­
nien zwrócić się do najbliższego Posterunku 
M. O. 1 udzielić wyjaśnień.

Rekrutacja młodzieży na kolonie. Wszy­
stkie szkoły na terenie miasta i powiatu 
oraz organizacje zawodowe są w trakcie 
przeprowadzania rekrutacji młodzieży na 
kolonie, półkolonie, dziecińce i obozy. 
Wczasami letnimi będą objęte w bieżącym 
roku nie tylko dzieci miejskie, ale także 
dzieci robotników, zamieszkałych na tere­
nie powiatu. Rodzice, którzy mają zamiar 
posłać swoje dzieci na wczasy letnie, po­
winni zgłosić je do Komisji Wczasów przy 
szkolnych komitetach rodzicielskich.

Społeczna Komisja Kontroli Cen działa. 
W ciągu miesiąca kwietnia Społeczna Ko­
misja Kontroli Cen skontrolowała w mieście 
i w powiecie 336 sklepów prywatnych, 44 
spółdzielczych 1 1 państwowy, Ujawniono 
niestety jeszcze szereg nadużyć.

SZTANDARY 
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo i solidnie firma 

IRENA SZAŁOWA 
Poznań, tel.12-54, ul. Ratajczaka 11a

Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu zawiadamia 
Zakłady Pracy, że przy przelewaniu należności z tyt. 
składek ubezpieczeniowych za pośrednictwem Ppcz- 
ty, PKO i banków, należy na przekazach podawać 
nr konta składek.

W przeciwnym razie przelane kwoty księgowane 
będą na rachunku przechodnim, a zaległości, ciążące 
nadal na koncie, spowodują postępowanie egzekucyj­
ne, którego koszta ponosić będą płatnicy niestosu­
jący się do powyższego. 5a-29

Kierownik Pow. Żarz. Dróg. ; 1

Powiatowy Zarząd Drogowy w Śremie ogła- I I 
sza przetarg owoców z alei przydrożnych na ] [ 
drogach państwowych, wojewódzkich i po- i > 
wiatowych w powiecie śremskim, który odbę- ) ' 
dzie się 17 maja 1949 r. o godz. 10 w sali ob. i > 
Adamskiego w Śremie, ul. Poznańska. | |

Warunki przetargu ogłoszone będą na sali < >
przed przetargiem. i !

(—) inż. Nowak ; [

SUKNIE
BLUZKI 

PROCHOWCE
poleca

„RENA"
Specjalny Sklep 

Konfekcji Damskiej 
Wł. W. OLSZEWSKA
Poznań, Kantaka 11 
tel. 38-67. p2825

^WWWWWWWWWWli/WWWWWWWWW
Niniejszym zawiadamiam Sz. Klientelę że 

z dniem 25 kwietnia 1949 r. otworzyłem 
Kolekturę Loterii Klasowej Nr 188 

flf. KOLIŃSKI 
Poznań, Plac Wiosny Ludów Nr 3 - Tel. 91-76

Losy do I. KI. 56-fe| Loterii Klasowe! $4 do nabycia

Przetarg
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Gnieźnie sprzeda 

w drodze przetargu ustnego następujące rucho­
mości:

1. dnia 10 maja 49 godz. 9 samochody osobowe, mo­
tocykle, części do rowerów, chłodnie elektrycz­
ne, rury kanalizacyjne, armatury, urządzenia 
sanitarne — ze składnicy R. U. L. ul. Lecha 2; 
dnia 11 maja 49 godz. 10 samochód półciężarowy
1 2 motocykle w Komendzie Powiatowej M. O. 
we Wrześni, ul. Armii Czerwonej 4;
dnia 12 maja 49 godz. 11 trzcinę murarską, da­
chówki, koryta i rury kamionkowe, kurnik i
2 szopy drewn. we Witkowie, pl. Stalina 13 i 14.

Do ceny kupna dolicza Się lO°/o kosztów manipula- 
cyjnych i opłaty skarbowej. 5a-S4

Przetarg
Pow. Żarz. Dróg, w Wschowie ogłasza prze­

targ na wydzierżawienie alei owocowych na 
drogach wojewódzkich, powiatowych i gmin­
nych pow. wschowskiego, który odbędzie się 
w dniu 13 
tach Pow.

Warunki 
miejscu.

maja 1949 r. o godz. 10 w warszta- 
Zarz. Dróg. ul. Konradowska nr 7.
dzierżawy zostaną ogłoszone na

5a-82

Przedsiębiorstwo Państwowe 
poszukuje zaraz: 

ksMwch - DiMslów 
ksiegowycli - My*

Szczegółowe oferty Głos Wlkp. nr 6410.

2.

3.

Ogłoszenie
Powiatowy Zarząd Drogowy wydzierżawia w dro­

dze publicznego przetargu ustnego najwięcej dają­
cemu za gotówkę owoce z alei drogowych powiatu 
jarocińskiego.

Przetarg odbędzie się w dniach:
1. 18. V. 49 o godz. 10 w Pleszewie, ul. Poznańska nr 3 

w lokalu ob. Marciniaka;
2 '19. V. 49 o godz. 10 w biurze Pow. Zarządu Dróg.

Jarocin, ul. 3 Maja 11;
3 *20. V. 49 o godz. 10 w Żerkowie — Rynek, w lokalu

ob. Przywarskiego.
Bliższe informacje uzyskać można w biurze P. Z. D. 

W Jarocinie, ul. 3 Maja 11, pokój nr 5.
Warunki dzierżawy podane będą przed rozpoczę­

ciem przetargu.
Jarocin, dnia 25 kwietnia 1949 r.

Kierownik 
Powiatowego Zarządu Drogowego

(—) Szczep a ni ak__________

Ogłoszenie przetargu
Centrala Handlowa .Przem. Met. sprzeda w dro­

dze przetargu ofertowego materiał drzewny z obu­
dowy stoisk i pawilonów na M.T.P. Obiekty przetar­
gowe oglądać można w dniach 11 i 12 maja br. od 
godz. 10—18 w hali Ciężkiego Przemysłu. Zgłaszać 
się w stoisku centr. na I piętrze.

Oferty zalakowane z napisom „Oferta na materiał 
drzewny po stoiskach C. H. P. M.“ składać należy 
wraz z wadium w wys. zł 10.000,— do dnia 13 maja 
godz. 12, w Hurt. Sprzed. Masz. Roln. Roosevelta 11. 
Otwarcie ofert nastąpi tamże, dnia 13 maja, o go­
dzinie 14. Centr. Handl. P. M. zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta. ______________  p3208

Na Poznań i województwo poznańskie Instytucja 
poszukuje na dobrych warunkach:

1. KIEROWNIKA-ORGANIZATORA
do prowadzenia placówki terenowej z warun­
kiem wyłącznej dla niej pracy.

2. PRACOWNIKÓW
o charakterze łączników do jednania czytelników 

oraz dostawy i wymiany książek po domach 
w każdym mieście województwa.

Wymagane poręczenie i życiorys. Zgłoszenia pi­
semne kierować należy do Warszawy pod adres: Ty­
godniowa Biblioteka Obiegowa S. W. O. „Czytelnik“, 
Daszyńskiego 16. W 4b-206

9a-3

STRONA 4 Nr 125 AB CD

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Lasów Państwowych w Poznaniu ogłasza 

przetarg nieograniczony na dzierżawę kąpieliska 
„Lido“ położonego w Nadleśnictwie Antonin powiat 
Ostrów Wlkp.

Oferty w podwójnych kopertach z napisem „Ofer­
ta na dzierżawę Lido“ należy składać w Dyrekcji 
Lasów, ul. Gajowa 8/10 pokój nr 80 w terminie do 
dnia 16. V. 49 r. godz. 10, gdzie też można uprzednio 
uzyskać wszelkie informacje, jak również zaznajo­
mić się z treścią projektu umowy dzierżawy, ma­
jącej być w wyniku przetargu zawartej.

Otwarcie ofert nastąpi w pok. nr 70 dnia 17. V. 49 r. 
godz. 10.15.

Dyrekcja Lasów zastrzega sobie prawo swobodne­
go wyboru oferentów wzgl. nieprzyjęcia żadnej 
oferty.
5a-7| Dyrektor

Ogłoszenie przetargu
. Powiatowy Zarząd Drogowy w Sulęcinie ogłasza 
przetarg ofertowy na dzierżawę drzew owocowych 
na drogach państwowych i samorządowych.

Oferty należy wnosić do Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Sulęcinie (ul. Wojska Polskiego 4) do 
dnia 14 maja 1949 r., w którym to dniu o godzinie 
12 nastąpi komisyjne otwarcie tychże.

Pierwszeństwo otrzymania dzierżawy mają Fabryki 
Przetworów owocowych, Spółdzielnie Rolnicze, oraz 
zawodowi sadownicy. Oferty nieuwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi.

Bliższych informacji można zasięgnąć w biurze 
P. Z. D. w Sulęcinie, pokój nr 2 w godzinach od 
10 do 12. t

Kierownik P. Z. D.
5«-2 (—) l. K. Wróblewski

I Poważne państwowe przedsiębiorstwo I 
I handlowe poszukuje pilnie 
| pomieszczenia na bi iio 

o pow. około 400 m2, ewti. remont
Oferty Głos Wielkopolski nr 6273.

Ogłoszenie przetargu
Wydział Powiatowy w Myśliborzu ogłasza przetarg 

ofertowy na dzierżawę drzew owocowych na dro­
gach samorządowych na przeciąg 3—5 lat.

Oferty należy wnosić do Wydziału Powiatowego 
w Myśliborzu do dnia 20 maja 1949, w którym, to dniu 
o godzinie 12 nastąpi komisyjne otwarcie tychże.

Do oferty winien być dołączony kwit Państwowego 
Banku Rolnego Oddział w Myśliborzu na wpłacone 
wadium przetargowe w wysokości 3°/« oferowanej 
sumy, na konto Wydziału Powiatowego w Myśliborzu.

Pierwszeństwo otrzymania dzierżawy mają fabryki 
przetworów owocowych, spółdzielnie rolnicze, oraz 
zawodowi sadownicy.

Wydział Powiatowy w Myśliborzu zastrzega sobie 
dowolny wybór ofert, jak również unieważnienie 
przetargu bez podania motywów.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Bliższych informacji można zasięgnąć w biurze Po­

wiatowego Zarządu Drogowego w Myśliborzu.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

(—) St. Orzechowski, starosta powiatowy
_ _______________________________________________ 5a-71 
Sygn. akt V. K. 22/49

Sąd Okręgowy Wydział Zamiejscowy w Trzciance 
postanowił na zasadzie art. 2, p. 2, ust. 1 Dekr. 
z 17. 10. 1946 wszcząć postępowanie karne przeciwko 
nieznanemu z miejsca pobytu Antoniemu Dąbkowi, 
ostatnio zamieszkałego w Chrustowie, pow. Chodzież, 
oskarżonego o zbr. z art. 1 Dekr. z 28. 6. 1946 i art. 4 
Dekr. z 31. 8. 1944 — w nieobecności oskarżonego, 
o ile w ciągu 60 dni od daty ogłoszenia niniejszego 
postanowienia nie będzie ujawnione Sądowi jego 
miejsce pobytu.

Trzcianka, dnia 33. 4. 1949 r. 5a-31



..................
Dnia 6 maja 1949 r. zmarł nagle, mój najdroż­

szy mąż, ukochany tatuś, brat, szwagier, wu­
jek, śp. t
Adolf Szaltinkiewicz

nauczyciel gimnazjum
Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w 

poniedziałek o godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W ciężkim smut.ku pogrążeni 
żona, dzieci 1 rodzina

Poznań, Matejki 60, m. lla. C1093

Dnia 6 maja 1949 r. zmarł, trwając do ostat­
niej chwili na posterunku pracy, śp.

ł
Dnia 6 maja 1949 r. zmarła, po krótkich cier­

pieniach, zaopatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

S.tp.

Adolf Szafónkiewicz

uroi. Moll $zaMieiń 
wykładowca na kursie przygotowawczym 

na Studium Wstępne U. P. i S. I. w Poznaniu
W Zmarłym młodzież traci wybitnego i gor­

liwego Nauczyciela oraz oddanego jej Wycho­
wawcę, a grono profesorskie — serdecznego 
Kolegę i Przyjaciela.

Dyrekcja, profesorowie i słuchacze 
Kursu Przygotowawczego6413

Marin Lindner
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godz. 11,30 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie.

6438
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, synowie, synowe I wnuki

| SZTANDARY
^PARAMENTA KOŚCIELNE 
=Ś= wykonuje najstarsza fachowa firma

■ K. KĘDZIERSKA
* Poznań 

Ogrodowa 11
Tel. 98-63 -Rok zol. 191<i
Nagrodzona na PWK

pJOOS

/

Profesor Państwowego Liceum 
im. I. Paderewskiego w Poznaniu 

zmarł w dniu 6 maja 1949 r. trwając do ostat­
niej chwili na posterunku ofiarnej pracy nau­
czycielskiej dla dobra drogiej Mu młodzieży, 

W Zmarłym tracimy serdecznego Przyjaciela 
i Kolegę, zasłużonego Pedagoga i oddanego ca­
łą duszą Wychowawcę młodzieży.

Cześć Jego nieodżałowanej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Dyrekcja, Grono Nauczycielskie

i uczniowie6398

t »■
Dnia 6 maja 1949 r. zasnęła w Bogu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa i babcia, śp.

z Wojtaszków

Marin Gmurowska
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w- poniedziałek, dnia 
9 bm. po południu w Krotoszynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci, zięciowie i wnuki 

Krotoszyn, Poznań 6426

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna. —
Polna 25, m. 18. 9217
Księgowy(a) techniczny(a) ze 
znajomością księgowości rol­
niczej. siła fachowa, potrze­
bny zaraz. Zespół Zmysłowo, 
poczta Miejska Górka, powiat 
Rawicz.______________4a-350
Maiarkr, potrzebna. Zgłoszenia: 
Fa „Gala" Poznań. Grudzie- 
niec 16. tel. 29-92.____p3145
Potrzebna do małego biura 
młodsza panna pisząca na ma­
szynie oraz do innych prac. 
Cterty nr 869: z krótkim ży­
ciorysem: Czytelnik. Armii 
Czerwonej L__________C1065
Krawcowa na kilka dni po­
trzebna. Poplińskich 5 m. 5. 
_____________________ p30ą2 
Pomocnik ogrodniczy, dobrze 
obeznany z kwiaciarstwem i 
warzywnictwem pod szkłem, 
potrzebny zaraz do ogrodnic­
twa pod Łodzią. Oferty pod 
„T. K.“: Łódź. Prasa. Piotr- 
kowska55. ________4b-204
Potrzebny starszy mężczyzna 
samotny do pasenia krów. — 
Zgłoszenia: Krajewski Franci­
szek, Sosnowiec, pow. Śrem.

5b-12
Potrzebna zaraz zaufana, czy­
sta, rozsądną gosposia wiej­
ska do leśniczego. Zgłoszenia: 
Leśnictwo Przedbórz, poczta 
Strzelno. 5a-22
Freblanka lub dziewczyna zau­
fana. zdrowa, do dziecka. — 
Chełmońskiego 8. m. 7.

6368
Oddam pracę polerowanie poza 
dom. Kanałowa 15, m. 2.

6366
Apteka w mieście powiatowym 
poszukuje magistra(try) z kil­
kuletnią praktyką zaraz lub 
później. Mieszkanie, utrzyma­
nie wolne. Warunki dobre. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 6363. 
Dobra ręczniarka. Zgłoszenia:
Żupańskiego 19. m, 9, 6360
Pomoc domowa potrzebna na 
wyjazd do Częstochowy do 
3 osób. Zgłoszenia: Poznań, 
Półwiejska 30. m. 5. od 12 
do 14. 6355
Dobra krawcowa potrzebna za- 
raz. Piekary 26. m. 3, 6351
Pomoc domowa potrzeban.
Sczanieckiej 5.m.6.
Pomocnik obuwniczy potrze­
bny. Skład obuwia. Rynek Ła­
zarski 4a.________ 6350
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Grunwaldzka 23. 
m. 5. Zgłoszenia od godz. 19.

k517
Wykwalifikowanych szewców 
i cholewkarzy na wszelkie 
prace poszukuje Spółdzielnia 
Pracy „Obuwnik Poznański". 
Poznań, Za Bramką nr 4.

6256

KIEROWNIK
TECHNICZNY 

potrzebny zaraz 
do Eksportowej Zbior­
nicy Jaj w Lesznie 
Wlkp. — (mieszkanie 
służbowe).

Zgł.: z życiorysem 
i odpisami świadectw 
przyjmuje
Centrala Spółdzielni 

Młeczarsko- 
Jajczarskich, — 

Okręgowy Oddział 
w Poznaniu, 

ul. Składowa 5 — Re­
ferat Personalny. 5a-76

Pomocnik cholewkarski poszu­
kuje pracy. Oferty nr 95: Ko. 
lektura. Gniezno. 4b-219

Czeladnik krawiecki i pomoc­
nica potrzebni. — Kowalski, 
Zeylanda 1. 6343
Księgowy potrzebny. Oferty z 
warunkami Głos Wielkopolski 
nr 6269.
Cholewkarz potrzebny zaraz. 
Pracownia Obuwia. Fredry 1.

C1072
Bieliiniarki biegle, na koszule 
męskie (maszyniarki) potrze­
bne. Wytwórnia Bielizny J. 
Hejnowicz. K3ntaka 5. C1073
Spiesznie poszukuję pomocni­
ków malarskich do malowania 
mostów. Zgłoszenia; Stacja 
Chocicza nad Wartą. 6292
Pomoc domowa czysta, uczci­
wa. i gotowaniem. Dobre 
warunki. Derda. Dąbrowskie­
go 132. na tyłach, willa.

k506

Księgowych 
technicznych 

ze znajomością rachun­
kowościrolnej dla ma­
jątków Państwowych 
Gospodarstw Rolnych 
poszukuje Okręg 
Lubuski.
Zgł.: Wydział Perso­
nalny — Poznań, — 
Czarnieckiego 9. 5a-87

ŁaaaaaaaaaaaiaiaWWWWWWw W

Pomocnik i uczeń ogrodniczy 
potrzebni. A. Dlugiewicz. Ro­
goźno. Długa 19. F812
Apteka Poznaniu poszukuje 
magistra praktyką od 15. 5. 
lub 1. 6. Oferty Głos Wielko­
polski nr 6310.
Gosposię samodzielna wzgt. 
pomoc domową, czystą, uczci. 
w<i, poszukuję. Adres wskaże 
PAR. Ratajczaka 7, dla 5,90.

P3175
Krawców poza dom na pracę 
miarową przyjmiemy. Spółka 
Konfekcyjna Wrocławska 3.

P3182
Pomocnik szewski potrzebny 
zaraz. Stała praca. Snadny, 
Prusa 19. 6334
Potrzebna krawcowa w dom. 
Przybyszewskiego 41. m. 9.

6397
Zespól PNZ Otuń. poczta Otuń. 
pow. Zielona Góra, stacja ko­
lejowa Niedoradz. poszukuje 
zaraz stelmacha na deputat, 
wg umowy zbiorowej. 6393
Dziewczynka do lżejszych po­
sług domowych na letnisko 
potrzebna. Strusia 9. m. 12.

6316
Malarka do malowania na jed­
wabiach, z praktyką, na do­
brych warunkach, potrzebna 
natychmiast. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 6407.
Księgowego gł. — bilansisty 
poszukują natychmiast Pań­
stwowe Olsztyńskie Zakłady 
Graficzne Olsztyn. 22 Lipca 
nr 16 Mieszkanie zapewnione.

58-90

Szuka posady
Starsza poprowadzi gospodar­
stwo samotnej osobie. Oferty 
Głos Wlkp. nt 6390.

Repatriant ze Lwowa, samot­
ny, lat 48, długoletnią prak­
tyką biurową, dobry organiza­
tor .orientacja księgowości, 
poszukuje posady zaraz. Leo­
pold Bryk, Ogrody 25. poczta 
Strzelce Krajeńskie. 4b-223

Redakcja: Poznań, ul. Działyńskieh 10. Telefony: 
redaktor naczelny 52909. zast. red. nacz, 50231, 
sekr. redakcji 50-662, dział miejski 50-232, nocny 
50234 i 51902.
Redaktor naczelny: Jan Zaglerski. 
Administracja (prenumerata) Poznan, ul Marsz. 
Rokossowskiego 16, tel. 6972. Konto PKO PO- 
znań V-4499.
Biuro ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10 
I ptr.. tel. 64-75 i 62-70. Konto PKO Poznań 4499. 
Wydawca: Spółdz. Wydawn.-Ośw.
nik" Delegatura w Poznaniu, uL Wyspiańskie­
go 10. tel. 62-70. '

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne. 
Przedsiębiorstwo państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu j . Ę—-1209 j

Dnia 6 maja 1949 r. zmarł, śp.

prol. M SzaMMcz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 bm. o godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Serdeczną pamięć o wielkim Przyjacielu 
Młodzieży, znakomitym Pedagogu, 
najlepszym Koledze ,

zachowają
Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, studenci 

Studium Wstępnego Uniwersytetu 
k522 Poznańskiego

a

Dnia 7 maja 1949 r. zasnął w Bogu po długich 
1 ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramenta­
mi św., mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Franciszek Dolata
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbę.dzie się we wtorek, 10 bm., o 
godz. 11 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała ną 
Dębcu (ul. Wiśniowa). Msza św. odprawiona 
zostanie tego samego dnia o godz. 8 w Kole­
giacie Farnej.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, dzieci i wnuki

Muchorowo, Poznań 6446

I znów w „ORBISIE" 
tej niezawodnie najszczęśliwszej kolekturze 
padły w IV klasie 55 Loterii następujące wy­
grane:

500.000 złotych na nr 55123
200.000 „ na nr nr 19850, 66519
100.000 „ padło na numery:
491 _ HO17 — 12173 — 33530 
34247 — 55287 — 60761 — 61554 
66261 — 66409 — 66968 — 72876 — 73189.

4b-207 ...

Dnia 6 maja 1949 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, śp.

Władysław Karolczak
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
O godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z córkami

Poznań, Szamarzewskiego nr 36. 6406

Ośrodek Szkolenia Zawodowego Zakł. H. Ce­
gielski poszukuje

u tfltladoucij 
na przedmiot: obróbka plastyczna ze spawa­
niem, termodynamika.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste prosimy kie­
rować do Ref. Personalnego Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego, Poznań, ul. Daszyńskiego 180.

5a-4i

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane
Oddział w Poznaniu — ul. Zeylanda 12 

przyjmie natychmiast wykwalifikowanych pra­
cowników:

KSIĘGOWEGO
na system przebitkowy,

REFERENTA PLANOWANIA 
REFERENTÓW ZAOPATRZENIA

branży budowlanej (żelaznej i instalacyj­
nej),

KIEROWNIKA WYDZIAŁU MAGAZYNÓW
Podania wraz ż życiorysem i odpisami świa­

dectw należy kierować do Wydziału Ogólnego 
III ptr.

Reflektuje się tylko na siły z długoletnią 
praktyką w przemyśle budowlanym. . 5a-78 
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Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy m. Wysptan- H
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 ł 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada,

Fotolaborantka poszukuje po­
sady. Of. Glos Wlkp. nr 6281.
Fachowiec z branży elektrycz- 
no-radiowej szuka posady w 
biurze lub sklepie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 6376.
Handlowiec z branży żelaznej 
i maszyn rolniczych, dobry 
fachowiec, szuka posady. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 6372.
Fotograf operator, retuszer, 
poszukuje posady zaraz. Ofer­
ty Glos Wlkp., Rokossowskie­
go 16. nr 721. _______ F821
Gospodyni starsza, kwalifiko­
wana. przyjmie pracę kultu­
ralnym domu. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 6283.
Inteligentny z średnim wy­
kształceniem poszukuje pracy 
biurowej lub innej. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 6411.

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą. Piotr Pieprzycki 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
26 tel. 23-62. Dla zamiejsco­
wych^ kursy listowne. _ p2511
Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metodą dziesięciopal. 
cową. Ratajczaka 36. Tele­
fon 504-70._______* p3112
Kursy kroju damskiego — 
dzienne, wieczorne. Nowak. 
Wrocławska 33. 6104

Osobiste
Niepokalanej Poczętej Najśw, 
Marii Pannie składam publicz­
ne podziękowanie za pomoc 
w złożeniu egzaminu. Adam 
Stach. 5a-50
Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat fotograficzny, radiowy, 
gramofony, akordiony i inne in­
strumenty muzyczne. .,Emka“, 
Wrocławska 30. Wiasne war­
sztaty naprawy. p3206

Sprzedaże
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe, wykonuje Rekorda, 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). _ ___________03060
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznan, 
św. Marcin 22, podwórzu, tel. 
23-91._____________p3072
Srebro, przedmioty artystycz­
ne, użytkowe, sprzedaż — 
kupno. Komis „Lamus". Sie. 
roca 5/6. p3100
Parcela!!! 18-morgowa Poznaó- 
Naramowice (przystanek trol- 
leybusowy). Wielka przyszłość! 
Nadzwyczajna okazja! (za bez. 
cen) sprzedam. Także zamie­
nię na inny obiekt z dopłatą 
,,Union“ Rzeczypospolitej 4. 

6227
Meble różne, wielki wybór, ko. 
rzystnie — Janiak. Poznań, 
Rybaki 6 — w podwórzu.
____________________ P3099 
Taksówkę po szlifie sprzedam 
względnie przyjmę wspólnika. 
Słoneczna 21, m. 2.___ 6189
Maszynę damską, garderobę 
damską, szafy, lustra, łóżko 
itp. Matejki 67, m. 9.__ 6192
Kostium damski, nowy, okazyj­
nie sprzedam. Półwiejska 31. 
m 10.________________6193
Wózek dziecięcy koszykowy 
okazyjnie sprzedam. Pamiąt- 
kowa X0. m. 4. _____  6194
Szafę dębową sprzedam. — 
Adamczyk, Rolna 14. m. 1.

6195
Sportkę nową sprzedam. Jas­
nogórska 65, m, 3 (Górczyn). 

6197
DKW reklamówka na chodzie, 
dobrym stanie. Chociszewskie- 
go 23, 6203
Sprzedam motor na ropę. 150, 
„Mercedes" Jumbo. skrzynia 
biegów, dyferencjał. Cybul­
skiego 14, m. 2._ _  6206

Wózek dziecięcy (autko) kolor 
seledynowy. Daszyńskiego 65 
m. 10,____________ k497
Sprzedam 150 m’ żagla nowe­
go, impregnowanego. Cybul­
skiego 14. m. 2. 6207
Wózek dziecięcy sprzedam. —
Poznańska 43, m. 3. 6214
Wózek (autko) sprzedam. Cheł­
mońskiego 9, m. 13 (suterena).

 F798
Maszyna Singera wpuszczana, 
okrągłe. — Chwaliszewo 64, 
m. 10, front. F799
Hangar nowy płócienny. 15X 
25 m na sprzedaż. Oglądać 
na Targach. Informacje: Stand 
Francuski, biuro informacji 
(Hala 2). F810
Gabinet kosmetyczny, zapro­
wadzony. urządzeniem, z po­
wodu wyjazdu tanio odstąpię. 
Oferty Glos Wielkopolski. Ro­
kossowskiego 16 nr 709.

F809
Odbiornik Philipsa, 5-lampowy, 
prąd zmienny. Roma, Maszta- 
larska 7. C1061

SZTANDARY 
chorągwie

jMwla Rośeielne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIHSKI
Poznań, Garhary 20

Telefon 39-05
Telefon prywatny 501-66 

Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz S I 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ. p2946

Kioski nadające się na biura. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 5,124. p3203
Radio Córting. 6-lampowe, 4- 
zakresy, magiczne oko. zmień, 
ny. Obejrzeć godz. 18—20: 
Murna 3a p3202
Lampy radiowe KL1.KL4, KK2, 
KF4, nadeszły. Fa Renoma, 
Stary Rynek 23. p3201
Dom żelbeton budowa 1939 r., 
za 3 600 000, lub połowę — 
sprzedam. Oferty: PAR. Rataj, 
czaka 7, dla 5,111. p3193
ł/» dużej willi, ogrodem 4 po­
koje wolne, Sołacz. sprzedam 
korzystnie. Gzielowa. Matej­
ki 47, I ptr. p3199
Młode wilki rasowe. — Pielja. 
ry 24. m. 2. dzwonek prawo.

6380
Motocykl 125 cm’. DKW 200 
cm:, niekompletne, maszynę 
Szewską, sprzedam. Dąbrow­
skiego 45. m. 4. 6383
Urządzenie gabinetu denty­
stycznego. niekompletne. Ko­
chanowskiego 5 m. 4, godz. 
10—11. 6384
Klapki (szplisy) poleca każdej 
ilości Fabryka K. Wicherek, 
Oborniki, Gen. Świerczewskie­
go 80. 6385
Przyczepka 5-ton. dobrym sta. 
nie, 2 opony 210X18. do sprze­
dania. Zgłoszenia: Jagiełły 4. 
warsztat. 6389
Motocykl 200 cm’, dobry, ta­
nio. radio 5-lamp. zmienny. 
Marcina 56. m. 33, Tarnio- 
nek. F804
Platforma 30-centnarowa. po- 
wózka. dokard, wszystko ogu­
mione. Poznań. Dąbrowskie, 
go 87. m. 5. 6378
Wanderer kabriolet 4. jak no­
wy Mickiewicza 17. m. 3.

6375
Sprzedam samochód DKW Mei. 
sterklasse. kabriolet. Liberać- 
ki. Daszyńskiego 74. 6370

Samochód Opęl-Super, po ge­
neralnym remoncie, nowy la­
kier. nowe pluszowe wybicie, 
nowe ogumienie, na sprzedaż. 
Informacje: Mazowiecka 8. 
m. 2. tel. 94-41. 6158

Prasę mimopśrodkOwą, 15-to- 
nową. z motorem i automata­
mi. nową t prądnicę z moto­
rem do niklowania, ok&zyjiiie 
sprzedam, Tel. 16-47. p3191

Samochód osobowy Wanderer,
4-cyl., dobrym stanie. Miodo­
wa 12, m. 2,_________ cl084
Radio uniwersalne ludowe. — 
Sw. Wojciecha 30. m. 6.

C1O78
Radio AEG. 3 zakresy, zmien­
ny. Wielkopolska 7. m. 3 (So. 
łącz)_________________ 6254
Pokój stołowy nowy, orzech, 
nowoczesny. Stolarnia, ul. Sto­
larska 2. 6280
Sprzedam Agfa-Karat Compu- 
rem R. 3,5. Sczśnieckiej la, 
m. 27._____________  6287
Spiesznie sprzedam dom z o- 
grodem owocowym. Poznań- 
Górezyn Osiedle. Skorupki 59, 
IziaSKi. 6288
Samochód Opel, półtonówka, 
po remoncie. Kościelna 22, 
m. 1.______ 6297
Wózek koszykowy dobrym sta­
nie. Wierzbięcice 18. m. 25.

k505
Sprzedam pod Bukiem dom o- 

.grodem 1,6 ha. Informacje: 
telefon 24-64 lub oferty Głos 
Wielkopolski nr 6314.
Motocykl DKW, 2-setka. pier­
wszorzędnym stanib, nowe ogu­
mienie, korzystnie sprzedam. 
Krzyżański. cukiernia. Rataj­
czaka 15.____________ p3170
Arytmometr pierwszorzędnym 
stanie. 80 000. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, dla 5,88. p3173
10 damskich manekinów pla­
stycznych. jak nowych, sprze­
dam. Wiadomość: Agentura 
„Barwy", pl Wolności 6.

P3178
Wózek (autko), bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Skarbowa 
nr 23, m. 4,__________ p3179
Maszynę do szycia sprzedam 
tanio. Wielka 18. m. 10. • 
_______ ______________  6342 
Motocykl na chodzie DKW 350 
sprzedam. Cesarczyk. Środa, 
Daszyńskiego 7.________ 6395
Kwarcową lampę Kwarc Nova 
sprzedam. Zygm. Augusta 3, 
m. 8._________________ 6404
Limuzynę Citroen sprzedam. 
Świerczewskiego 11. m. 20, 
od godz. 15—19. 6409
Mereżkarkę „Singera" w pier­
wszorzędnym stanie sprzedam. 
Fr. Ławiński. Poznań, św. 
Marcina 46.___________6424
Maszynę Singera wpuszczaną 
(okrąge) — Żydowska 15/19, 
m. 6a. prawe wejście. 6421
Maszynę szewską tanio sprze­
dam. Zgłoszenia: Łąkowa 18, 
m. 1.________________ 6420
Sprzedam wózek dziecięcy. Po­
znań Graniczna 5. m. 12.

____ 6416 
Radio Philips super. 7 obw., 
6-lamp.. wiertarka ręczna, 
elektr. Grodziska 21. m. 1.

_ ___________ 6414 
2 ciągniki Lanz-Buldog, 45 i 
25 KM. przyczepy oraz beto, 
niarkę z motorem, sprzedam. 
Oferty Głos Wielkopolski, Ro­
kossowskiego 16. nr 717.

F817
Krzesła. stoły ogrodowe re­
stauracyjne. tanio sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 6365.
Wilczyca na sprzedaż, bardzo 
czujna. Poznań, ul. Gajowa 
nr 8/10. u portiera. 6361
Schody dwublegowe. nowe, 
drewniane, sprzedam. Ul. Wil. 
czak 7 (Szeląg). 6357
Ziindapp 600 cm’, jak nowy.
Słowackiego 17. m. 5. codzien­
nie od godz. 18.30.___ 6356
Samochód osobowy Skoda-Ra- 
pid jak nowy, sprzedam. — 
Telefon 523-65.___ 6346
Wanderer. 6-cyiindrowy, limu­
zyna. bardzo dobrym stanie, 
tanio sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 29._________C344
Sprzedam . Mercedes" kabrio­
let, 6-cyl.. typ 2Ś0. dobrym 
stanie, bardzo tanio. Poznań. 
Cybulskiego 14, m. 2 6208

Kupna
Parcelę, willę, domek. gospo. 
darstwo, kamienicę kupię. Ce­
na obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 6085.
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła, Poznań. 
Masztalarśka 8, telefon 20-20.

-----------------------------
Kupi powielacz rotacyjny. — 
Dolnośląska Agencja Matry­
monialna, Wrocław, Kluczbor- 
ska 21, m. 3,_______5b-9

p3069

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań, 
Daszyńskiego 26. tel. 21-10, 
21-11._______________ p3070
Samochód małolitrażowy ku­
pię. Of. Głos Wlkp. nr 6277.
Dwa morgi ziemi, domkiem 
lub bez. Poznańskiem, kupię. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 5,102,___________ p3188
Kupię lampę Solluz filtrami.
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 6391,
Encyklopedia: ..Świat i Życie" 
potrzebna! Komplet lub po. 
szczególne tomy. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 6304.
Kupię parcelę. Oferty ceną do
Głosu Wlkp. nr_6341._______
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam- 
kowa 7, tel. 31-55.____5a-86
Balony w koszach 5. 10. 15, 
25. 30 i 40 kg kupuje Hur­
townia Apteczno - Drogeryjna 
Władysław Kaiser. Poznań, 
Półwiejska 39, tel. 39-63.

P3185

Państwowa Szkoła 
Umuzykalniająca 
w Poznaniu, 

Czerwonej Armii 19 — 
zakupi każdą ilość 
fletów podłużnych 

(niem. Blockflóte).
Zgłoszenia przyjmuje 
kancelaria od godz. 10 
do 13. 5a-80

Kwarcową lampę lub palnik 
kupię. Of. Gł. Wlkp. nr 6290.
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma. 
szyn Mielżyńskiego 18.
_________ __ __ ______ P2778 
Willę Gnieźnie wzgl. Wrześni, 
Środzie. Pobiedziskach. Obor­
nikach. Poznaniu 3 000 000, 
kupię. Of. Głos Wlkp. nr 6402.
Kupię łódź 6-osobowa do mo­
toru przyczepnego. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 6405.
Domek 2’Zi-pokojowy z ogród­
kiem, przy tramwaju. Oferty 
Glos Wlkp. nr 6422. -■
Kupie skrzynkę biegów do mo­
tocykla 250 NSU 4-takt. Ma. 
■lecki Czarnków, Stalina 33, 
telefon 97. 5b-24

Handlowe
Bluzki damskie, wykwintne — 
poleca Pracownia Bielizny 
Damskiej. „Hosanna'*, war- 
szawa. Nowy Świat 33. 5b-14
Stolarnie! Dostawcy karoserii 
wózków dziecięcych (autka) 
na wieksze dostawy poszuki. 
wani, Of. Glos Wlkp. nr 6270.

Zamiana
1 pokój słoneczny okolicy Ma­
tejki — Grunwaldzkiej na po­
kój kuchnią. Dopłacę. Oferty 
Głos Wlkp. nr 6220.
Willę 7-pokojową w Katowł- 
cach zamienię na podobną Po­
znaniu. Oferty nr S63: Czytel­
nik Armii Czerwonej 1.

C1059
Mieszkanie 4-pokojowe kom­
fortowe Bydgoszczy zamienię 
na 3-pokojowe Poznaniu. — 
Oferty: PAR. Bydgoszcz, ł Ma­
ja 16, pod 5,06, p3181

Mieszkanie 4-pokojowe han­
dlowe, okolica Wolnicy. za­
mienię na mniejsze. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. dla 5,113. 
____________________ P3195
Zamienię 2 pokoje kuchnią na 
Podolanach na podobne lub 
mniejsze. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 6377.
Zamienię mieszkanie 2 pokoje 
kuchnia w Łodzi na podobne 
Poznaniu. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 6353. 
Sopot centrum, mieszkanie 3- 
pokojowe, zamienię na podo­
bne Poznali. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 6201.
Słoneczne pokój kuchnią Da­
szyńskiego na 2 z kuchnią. — 
Oferty nr 4368: Czytelnik. Da­
szyński ego 48._______  k475
4fo-pokojowe duże, z przyna- 
leżnościami. 2 piętro. 2 wej. 
ścia. Grunwaldzka. Matejki, 
na 3ł/t mniejsze. Tel. 48-24.

6330
Zamienię 5-izbowe luksuso­
we mieszkanie w Szczecinie, 
centrum, słoneczne, umeblo­
wane, własność, na takież lub 
mniejsze w Poznaniu śródmie­
ście. Oferty: Kurier Szczeciń­
ski, pod „M. S.“. 5b-22

Pieniądz
Mydlarza wzgi. wspólnika po­
szukuje fabryka w Wielko- 
poisce. Oferty Głos Wielkopol. 
ski nr 5a-61,
Wspólnika do zaprowadzonej 
wytwórni płotów drucianych 
przyjmę, Oferty Głos Wielko- 
polski nr 6337. ________
Wytwórnia bombonier i galan­
terii papierniczej w śródmie­
ściu Poznania, dobrze prospe­
rująca. zaprowadzona w całej 
Polsce, do sprzedania. Do ob­
jęcia potrzeba 1 200 000. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 6401.

Wolne lokale '
Pokój kuchnią i boczna ubika­
cja. odpowiednie na wytwór­
nię, okolica Wolnicy. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. dla 5,114.
_______ ____________ P3196

Pokój 1—2 panom zaraz. Adr. 
wskaże PAR. Ratajczaka 7. 
dła_5.n7.___________ p3198
Pokoik dla pana. Rynek Ła-
zarskj 3. m. 6.________6359
Odstąpię sklep wraz z loka­
lem mieszkalnym, centrum 
Chorzowa, nadający się na 
pracownię, za zwrotem kosz, 
tów. Zgłoszenia: Poste restan­
te Karpacz, dla nr 24. 5b-lo

Szuka lokalu
Poszukuję pokoju z kuchnią 
lub pókoju. Zapłacę remont. 
Oferty Głos Wlkp. nr 6382,
Poszukuję 2 pokoi kuchnią za 
zwrotem remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 6362.
Podnajmę sklep w śródmieściu 
lub Jeżyce. Łazarz. 'Oferty nr 
880: Czytelnik. Armii Czerwo­
nej 1._______________C1076
Pani z 5-letnią dziewczynką 
szuka pokoju: Sołacz, Golęcin. 
Cena obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski_nr_ 6318._____
Pokoju pustego poszukuję (naj. 
chętniej Wilda). Remont za­
płacę. Of.JMos Wlkp. nr 6336.
Mieszkania 3-poko jowego z wy­
godami. blisko tramwaju, zd- 
zwrotem remontu poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. nr 6408.
Inżynier-architekt poszukuje 
mieszkania 2-pokojowego, ła­
zienką. Osiedlu Grunwaldzkim. 
Solaczu, Jeżycach. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 6340.

Dzierżawy
Sklep bławatów centrum do 
wydzierżawienia. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. dla 5,119.
____________________JP3200
Młynarz fachowiec poszukuje 
dzierżawy młyna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 6279.

Probostwo do wydzierżawienia 
od 1 lipca. Kędzierzyn, pow. 
Gniezno. 5b-38

Place oparkanione. 700—1600 
m1. ul. Klaud. Potockiej 3—7, 
wydzierżawię. Telefon 63-47.

61089

Zguby
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kościan na nazwisko Ta­
deusz Torzewski._______6303
Zgubiono dowód tożsamości, 
wystawiony PKP Poznań nr 
53 060 na nazwisko Danuta 
Malinowska._________ 6325
Zgubiono indeks kartę egza­
minacyjną A. H. Anna Masiu- 
kiewicz Słowackiego 2b.
_____________________ 6394 
Zgubiono indeks Wydziału Rol- 
niczo-Leśnego U. P. na nazwi­
sko Krystyna Dubieniak.

6215
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wystawioną przez Urząd Skar. 
bowy 4 na nazwisko Henryk 
Wawrzyniak. _______F7g6
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań-Powiat na nazwi­
sko Franciszek Durczak.

________ F807 
Zęubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kościan na nazwisko 
Mieczysław Mońko. Pakos-law 
k. Rawicza._______ F805
Skradziono legitymację ZMP 
243156. kartę poborową, kar­
tę rejestracyjną RKU Rawicz, 
metrykę urodzenia. Stefan Je- 
rzyk. ____ 5a-53
Zgubiono kartę rejestracyjną 
i rzemieślniczą dyplom mi­
strzowski na nazwisko Fran­
ciszek Grzybek, Zielona Góra. 
_______ ________ 4b-222 
Zgubiono zaświadczenie toż­
samości i inne dokumenty na 
nazwisko Janina i Jan Subocz. 
Gorzów Wlkp.. Kosynierów 
Gdyńskich 92.________ 4a-348
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Końskie. Kazimierz Wró- 
blewski, Białaczów, 4a-346
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Opoczno. Jan Gwarda, 
Żelazowice.___________4a-345
Zgubiono kartę rejestracyjną
RKU Turek na nazwisko Ka­
zimierz Myszkowski. 4a-341
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU, wydaną Krosno Odrz. na 
nazwisko Stanisław Bochate- 
rewicz. Gubin._____ 4b-212
Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wystawioną przez RKU Jaro­
cin na nazwisko Kazimierz 
Stawowy. Maciejew, pow. Kro* 
t oszyn. ___________4b- 211
Zgubiono Jcartę rejestracyjną 
wystawioną przez RKU Jaro­
cin na nazwisko Jan Dudek, 
Dąbrowa, pow. Krotoszyn.

4b-210
Zgubiono metrykę urodzenia, 
świadectwo dojrzałości, do­
wód osobisty, świadectwa pra­
cy. Leopold Bryk. Ogrody 25, 
poczta Strzelce Krajeńskie.

4b-224
Zgubiono legitymację PKP nr 
39 396. bilety nr 185 379. Jó­
zef KOchańczyk Gniezno.

4K-218
Zgubiono wykaz osobisty, świa­
dectwo i książkę od konia na 
nazwisko Józef Kukuła. Kęp- 
no. Rynek 1.______
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Zygmunt Latański. Kudzln, po­
czta fcopienno. pow. Wągro­
wiec.________________ 5a-15
Zgubiono kartę rejestracyjną 
na nazwisko Henryk Walczak, 
Zielona Góra._________
Zgubiono kartę RKU nr 1838, 
wydaną Krosno Nadodrzańskie. 
Roman Nieciejowski. Zielona 
Góra. _ _______5b-25
Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wydaną przez RKU Nowy Sącz, 
na nazwisko Stefan Sarka, Zie­
lona Góra, Urszuli 19. 5b-16

Poszukiwanie rodzin
Kto by wiedział o miejscu za­
mieszkania Tadeusza Czabaka. 
który powrócił 28 10. 1948 
ZSRR, proszę o powiadomienie. 
Paweł Pozwadowski. Gubili, 
ul Świerczewskiego 12.

5b 29

Różne
Fotografie nagrobkowe wiecz­
notrwałe, „Elehafilm" War. 
stawa, Marszałkowska 108, 
Informujemy listownie.__ 5b-l
3 000 000 złotych możesz wy. 
grać. Zamów los do 56 Lote­
rii. Wysyła odwrotnie nowo- 
otwarta Kbleklura Loterii Kla­
sowej Antoni Wach. Krobia 
(Wlkp.). 4b-221



Miewiarogodne, a jednak prawdziwe

„OSTATNI ETAP"
i amerykańskie barbarzyństwo
Dokument, który leży przed nami, jest tak zdumiewający, że za­

cząć trzeba od stwierdzenia, iż jest on całkowicie prawdziwy. 
Jest to list, który do Przedsiębiorstwa Państwowego „Film Pol- 
ski“ nadesłało jedno z amerykańskich przedsiębiorstw dystry­
bucji filmowej, (nie nazwijmy go po imieniu), rozprowadzające 
na terenie Stanów Zjednoczonych nasz „Ostatni etap“.
Dyrekcja przedsiębiorstwa w trosce 

o dalsze powodzenie „Ostatniego eta­
pu" w USA proponuje wprowadzenie 
do filmu... małego uzupełnienia.

„...Doszliśmy do wniosku — czy­
tamy w liście — że kilka... n i e- 
wielkich scen erotycznych 
przyczyniłoby się niezmiernie do po­
większenia wartości kasowej filmu" 
(podkr. red, St. G.). Sceny te byłyby 
zrobiope w tym samym duchu i z 
zachowaniem tej samej ideologii 
(the same ideology) — co i cały 
film. Zmontowano by je w Stanach 
Zjednoczonych."
Ponieważ rzecz traktowana jest se­

rio i handlowo dyrekcja przedsiębior­
stwa od razu określa koszt dwóch 
„niewielkich scen erotycznych" na 
4000 dolarów, które naturalnie zapła­
ciłby „Film Polski".

Jakież to sceny miałyby „niezmier­
nie podnieść wartość kasową „Ostat­
niego etapu”? Dokładnego ich opisu, 
zawartego w liście, oszczędzimy czy­
telnikom. Są to brutalne sceny gwałtu, 
dokonywanego na więźniarkach przez 
gestapowców, bądź sceny, które mają 
widzowi pokazać „tajemnice życia ero­
tycznego" nieszczęśliwych kobiet. List 
kończy się słowami:

„Jeżeli panowie nie udzielą nam 
zezwolenia... uniemożliwią nam zro­
bienie z „Ostatniego etapu” prawdzi­
wego sukcesu kasowego w Sanach 
Zjednoczonych."
To już wszystko.
Trzeba być właścicielem amerykań­

skiego koncernu filmowego, ażeby od­
czytać ten list i — nie zarumienić się 
ze wstydu.

Barbarzyńcy? Tak. Ale barbarzyńcy, 
którzy nawet nie rozumieją własnego 
duchowego prostactwa, nie potrafią od­
czuć, że propozycje takie mogą brzmieć 
jak obelga. Barbarzyńcy ci twierdzą, 
iż tworzą... postęp i kulturę świata.

kart walczącej amerykańskiej litera­
tury, rozlegał się w wystąpieniach 
przywódców ludu, w śpiewie strajku­
jących robotników portowych. Głos ten 
rezlegał się także w licznych wystą­
pieniach amerykańskich intelektuali­
stów, ludzi nauki i sztuki, którzy łączą 
się z nami w walce o postęp i pokój. 
Ten głos ostatnio usłyszeliśmy na Pa­
ryskim Kongresie Pokoju.

Ten właśnie głos mówi prawdę. Nie 
zagłuszy go ani osłabi najbardziej bru­
talny wrzask reklamy kapitalistycznej, 
nie zniekształcą go i nie odciągną u- 
wagi odeń żadni fałszerze historii kul­
tury czy sztuki.

Stanisław Grzelecki

Nowe filmy
na ekranach Moskwy

Na ekranach kin moskiewskich wy­
świetlane są obecnie dwa filmy. Film 
artystyczny pt. „Droga sławy", poświę­
cony osiągnięciom w pracy młodych 
radzieckich kolejowców i dokumentar- 
ny film pt. „Okręg moskiewski — ka­
walerem orderu".

Nie jest to jeszcze film poświęcony 
Moskwie. Stolica ZSRR czeka na taki 
film, który by pokazał nowe cechy 
miasta socjalistycznego, przedstawił 
mieszkańca Moskwy jako radzieckiego 
obywatela-patriotę, który pracą swą 
przekształca Moskwę na wspaniałe 
miasto komunizmu. O film taki dopo­
minają się czytelnicy pisma „Sowiet- 
skoje Iskusstwo" (nr 17).

Film wyświetlany obecnie poświęca­
ny jest okręgowi moskiewskiemu, w 
którym znajduje się zagłębie węglowe 
większe od całej Danii, Belgii i Ho­
landii razem wziętych. Film przedsta­
wia bogate życie podmiejskie Mos­
kwy, do której prowadzi 11 magistrali 
kolejowych i która otoczona jest 
wieńcem licznych zakładów przemy­
słowych oraz świetnie prosperujących 
kołchozów.

Przesuwają się przed oczyma imponu­
jące teatry i kluby robotnicze, miejsco­
wości związane z luminarzami narodu 
rosyjskiego: Puszkinem i Czajkowskim, 
Lewitanem i Czechowem. Widzimy 
słynne Gorki, gdzie przebywał Lenin 
i wpatrujemy się w ogrodową ławecz­
kę, na której odpoczywali dwaj wielcy 
wodzowie rewolucji: Lenin i Stalin. 
Film ten cieszy się olbrzymim powo­
dzeniem.

Długometrażowy radziecki film rysunkowy
(„KONIK GARBUSEK" w KINIE BAŁTYK)

Scena z filmu produkcji czeskiej „Zawieja'

"DAJKI radzieckie, dzięki swemu 
oryginalnemu kolorytowi mają 

już ustaloną opinię w świecie — a 
„Czarodziejski kwiat" wśród silnej 
konkurencji otrzymał wysokie wyróż­
nienie na Międzynarodowym Fesitiwalu 
Filmowym w Cannes. Wysokie walory 
artystyczne, świetna ilustracja muzycz­
na oraz dydaktyka społeczna nadają 
tym bajkom zupełnie inny wydźwięk, 
niż disney'owskim.

„Konik-Garbusek", kolorowy, długo­
metrażowy film rysunkowy produkcji 
„Sojuzdietfilm" w reżyserii Iwanowa 
Wano i w rysunkach L. Milezina wraz 
z całym sztabem innych malarzy — 
mimo dość ostrej fragmentaryczności i 
migawkowej kolorowości niektórych 
obrazów — działa na nas bardzo suge­
stywnie.

Przebogata fantazja ludu rosyjskie­
go w opowieści o „Koniku-Garbusku" 
według bajki P. Jerszowa, nakreśliła 
pełen wdzięku obraz biednego chłop* 
ca, który w transpozycji filmowej na 
swoim nieokiełznanym mustangu prze­
żywa niezwykłe przygody, wychodząc 
z wielu niebezpieczeństw obronną rę* 
ką. Chłopiec z ludu zwycięża barba- 
rzyńcę-krófa i zaprowadza w całym 
państwie nowe, sprawiedliwe oby­
czaje.

Z bajki tej promieniuje pogodny op­
tymizm, szczery liryzm i niewymuszony 
humor.

Wrażenie to potwierdziła dana na 
dodatek piękna rysunkowa krótkome­
trażówka kolorowa pt. „Mali ogrodni­
cy", świetna w oryginalności pomy­
słów (zwłaszcza strach na wróble) i

doskonale zsynchronizowana muzycz­
nie, nie dziw więc, że wywołuje szcze­
ry zachwyt widowni, reagującej bardzo 
czule na najdrobniejsze nawet szcze­
góły.

W nadprogramie „Tygodnik Aktu­
alności PKF" i krótkometrażówka 
„Czyn Majowy Polskiej Kroniki Filmc* 
wej“. (ts)

Film jest narzędziem upowszech­
niania kultury, niesie także wydat­
ną pomoc w akcji szerzenia oświa­
ty. K^na objazdowe docierają do 
najodleglejszych zakątków kraju, 
do wiosek i osiedli robotniczych, 
dostarczając dziesiątkom tysięcy 
widzów rozrywki i wiedzy o świe­
cie. Ilość kin objazdowych wzra­
sta nieustannie. W ciągu trzech lat 
ilość ta zwiększyła się przeszło 
czterokrotnie. Przed wojną kin ob­

jazdowych w Polsce nie było.

Cóż jednak można oczekiwać od lu­
dzi, którzy stworzyli warunki sprzyja­
jące rozwojowi gangsteryzmu i mordu­
ją Murzynów na. podstawie „prawa" 
lynchu?

Amerykanie, cierpiący na głód hi­
storii, której nie posiadają, kupują 
stare zamki rycerskie w Europie i 
przewożą je za ocean, kupują dzieła 
sztuki, których sami nie umieją wy­
tworzyć i myślą, iż za dolary nabędą 
też i przeniosą dla garści milionerów 
ducha kultury europejskiej.

Ci sami Amerykanie, którzy wyna­
leźli dla mas gumę do żucia, sądzą, 

»że można funkcję myślenia zamienić 
na przeżuwanie. Pragnęliby, aby milio­
ny przeżuwaczy gumy wychować w 
pogardzie dla wszystkiego, co nie jest 
wyrażalne w dolarach, aby narzucić 
im schematy myślenia i standaryzowa­
ną ocenę moralną.

W dokumencie zbrodni hitlerowskich, 
w dokumencie prawdy historycznej, 
jakim jest „Ostatni etap", nie dostrze­
gają amerykańscy handlarze filmowi 
nic więcej, jak tylko towar. Ośmielają 
się twierdzić, iż do masy amerykań­
skich widzów nie przemówi w tym fil­
mie prawda, że trzeba sięgnąć do bru­
dów, ażeby drogę do mas odnaleźć.

Jest to fałsz. Miliony szarych wi­
dzów amerykańskich chcą właśnie 
prawdy. Dlatego „Ostatni etap" — jak 
przyznaje to nawet prasa amerykań­
ska, którą kilkakrotnie c^ ‘owaliśmy — 
odniósł w Nowym Jorku tak wielki 
sukces. Dlatego, podobnie jak w Pa­
ryżu, tak i w Nowym Jorku dziesiątki 
tysięcy ludzi ogląda wciąż nasz film.

Obecni władcy narodu amerykań­
skiego zgodnie z cowboyskimi trady­
cjami najlepiej czuliby się w roli wła­
ścicieli i poganiaczy ludzkich stad; 
Garść Rockefellerów, Morganów i 
Hearstów chciałaby przy pomocy złota 
ujarzmić masy ludzkie 1 narzucić im 
nie tylko ustrój, lecz myśli i uczucia, 
rządząc filmem, radiem i prasą.

Szantażując świat bombą atomową, 
pragnęliby ci cowboye w smokingach 
swój porządek, swą , kulturę" narzucić 
całej ludzkości. Ta „kultura dolarowa" 
czyni ich zdolnymi do proponowania 
„poprawek" z jednakową nonszalancją 
do każdego dzieła prawdziwej, a więc 
obcej im kultury.

To nie jest jednak naród amerykań­
ski. Głos narodu amerykańskiego sły­
szeliśmy już nieraz. Doszedł do nas z

upon nr ielkiego Konkursu
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Zamieszczamy dzisiaj trzeci kupon Wielkiego Konkursu „Głosu Wielkopolskiego**, zorganizowanego z okazji „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy**. Tym razem należy odgadnąć tytuły książek, których okładki reprodukujemy poniżej:

Uczestnicy Konkursu winni wpisać tytuły książek do zamiesz­
czonej obok tabelki i wraz z pozostałymi trzema kuponami prze­
słać w zamkniętej kopercie na adres: Redakcja „Głosu Wielkopol- 
skiego**, Poznań, ulica Działyńskich 10

„JŁokIws Tygfod^ia Oświaty"
Dla uczestników konkursu, którzy l.-.deślą trafne rozwiązania, 

przewidziane są

cenne nagrody
(odbiornik radiowy, aparat fotograficzny, wieczne pióro i wiele in.).

Odpowiedzi na konkurs można nadsyłać do dnia 25 maja br.
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